
POGODA
Dzisiaj będzie słonecznie z nie­

wielkim zachmurzeniem, tempe­
ratura do 40 F (4,4 C). Wiatry 
wschodnie z prędkością 10 mil na 
godzinę.

Jutro będzie niewielkie zachmu­
rzenie z temperaturą około 38 F (3,3 
C).

Wschód słońca o godzinie 6:41 
rano, zachód o 5:29 po połuniu.
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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 19 lutego

— Konrada, Arnolda.
Jutro piątek, 20 lutego — 

Leona, Ludmiły.
Pojutrze sobota, 21 lutego

— Piotra, Damiana, Eleo­
nory.

“WSTRZYMAĆ POMOC DLA CONTRAS”
Lewica Opanowuje Zach. Bejrut
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Zniesienie 
Sankcji 

Przeciwko PRL
Washington (Reuter) — Prezy­

dent Ronald Reagan ogłosi dzisiaj 
zniesienie sankcji ekonomicznych 
przeciwko PRL. Decyzja ma być 
podpisana o godz. 11:00 i naty­
chmiast przedstawiona przedstawi­
cielom Polonii z prezesem Kongre­
su Polonii Amerykańskich, Mec. 
Alojzym Mazewskim na czele.

Chodzi tu o zniesienie klauzuli 
najwyższego uprzywilejowania w 
handlu, oraz zniesienie zakazu udzie­
lania rządowych kredytów reżimo­
wi PRL.

Decyzja o zniesieniu sankcji ame­
rykańskich wobec PRL łączy się; 
bezpośrednio z opinią wyrażoną 
przez zastępcę sekretarza stanu 
Johna Whiteheada, który niedwano 
odwiedził Polskę, gdzie spotkał się z 
przedstawicielami opozycji, Kościo­
ła i reżimu.

W miarę jak rząd Jaruzelskiego 
wycofywał się z rygorów stanu wo­
jennego administracja wycofywała 
sankcje. Odpowiedzią na zniesienie 
stanu wojennego w 1984 roku było 
zniesienie zakazu połowów na wo­
dach admerykariskich, lądowania 
polskich samolotów w USA. Nie 
zniesiono jednak wszystkich obos­
trzeń ponieważ reżim w Warszawie 
wciąż przetrzymywał więźniów po­
litycznych.

Państwa Europy zachodniej wy­
cofały wszystkie sankcje i naci­
skały na Washington by zrobił to 
samo. Sygnałem do odwołania po­
zostałych była amnestia z paździer­
nika ubiegłego roku, w wyniku któ­
rej na wolność wyszli znani dysy­
denci.

Zniesienie sankcji nie nastąpiło 
jednak natychmiast po wyjściu na 
wolność większości więźniów po­
litycznych. Administracja chciała 
się przekonać bowiem czy nie sta­
nie się tak jak w przypadku pop­
rzednich amnestii, kiedy to po krót­
kim czasie więzienia znów zapełniły 
się “politycznymi”.

Zdaniem ekspertów zniesienie sank­
cji nie będzie miało żadnego naty­
chmiastowego wpływu na poprawę 
polskiej gospodarki.

Po wycofaniu się Washingtonu z 
sankcji przeciwko PRL do War­
szawy powróci zapewne ambasa­
dor USA. Obecnie na czele amery­
kańskiego przedstawicielstwa dyp­
lomatycznego stoi charge d’affai­
res.

Pamiątkowa Koperta
W Afryce Południowej wydano 

pamiątkową kopertę dla uczcze­
nia Powstania Warszawskiego. 
W ten sposób upamiętniono udział 
lotników południowoafrykańskich 
w akcjach zrzutowych.

Na kopercie przedstawiona 
jest reprodukcja obrazu Geoha 
van Rhyna ukazującego samo­
loty nad płonącą Warszawą. 
Obok znajdują się odznaki dywiz­
jonów lotniczych SAAF.

HH

WASHINGTON — Przebywający w Stanach Zjednoczonych 
premier Izraela Yitzhak Shamir spotkał się z prezydentem 
Reaganem i sekretarzem Shultzem. Shamir nie podjął pro­
pozycji Prezydenta w sprawie zwołania międzynarodowej 
konferencji pokojowej dla rozwiązania problemów Bliskiego 
Wschodu. (UPI)

Wizyta Papieża 
Na Sprzedaż 

Oburzenie w Kalifornii

Ciężkie Walki 
Druzów 
z Milicję Amal

Koncentracja
Wojsk Syryjskich 
Wokół Zach. Bejrutu

Bejrut (Reuter, CST) — Ostatniej 
nocy toczyły się w Bejrucie najza- 
cieklejsze w 11-letniej historii woj­
ny domowej w Libanie walki. W 
wyniku większość zachodniej części 
miasta kontrolowana jest obecnie 
przez ugrupowania lewicowe.

Źródła podają, że w wyniku sko­
ordynowanych akcji druzów oraz 
bojowników komunistycznej partii 
Libanu, wyparte zostały z wielu 
kluczowych punktów miasta oddzia­
ły szyickiej milicji Amal.

By uchronić Liban przed “pie­
kłem”, premier Rashid Karami 
zaoferował rezygnację ze stanowi­
ska. Syria zaś dokonała koncentra­
cji wojsk na położonych na wschód 
od Bejrutu wzgórzach i zagroziła 
wkroczeniem do miasta, jeżeli nie 
ustaną w nim natychmiast walki.

Wczoraj Amal wycofała się z blo­
kady obozów palestyńskich, których 
ludność zjadała z głodu szczury i 
psy. Jednakże po wypadkach zas­
trzelenia jednej Palestynki i zra­
nienia trzech innych na zewnątrz 
obozu, Amal zdecydowała się blo- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nowy Premier 
Irlandii

Dublin (CT) — Nowym premie­
rem Irlandii został Charles Haug- 
hey, przywódca partii Fianna Fail, 
która powstała w 1926 r. z radykal­
nego odłamu Sinn Fein. Haughey 
wymienił na tym stanowisku, rzą­
dzącego od 1982 r. przywódcę dru­
giej co do wielkości partii irlandz­
kiej — Fine Gael (prawicowy od­
łam Sinn Fein) — Garreta FitzGe- 
ralda.

Aby utrzymać większość w par­
lamencie, Haughey potrzebuje co 
najmniej 84 miejsc w niższej Izbie 
Reprezentantów składającej się ze 
166 członków.

Jeżeli Haughey nie zdobędzie tej 
większości—obliczenia w sytemie 
irlandzkim trwają kilka dni i ich 
dokładne wyniki nie są jeszcze zna­
ne — będzie musiał szukać poparcia 
na zewnątrz, co najprawdopodob­
niej nie zapewni stabilności nowemu 
rządowi. Ustępujący premier obie­
cał co prawda pomoc w wychodze­
niu z ciężkiego kryzysu ekonomicz­
nego nowym władzom; warto tu 
jednak przypomnieć, że właśnie 
mała efektywność przywódcy Fine 
Gael na polu ekonomii stała się 
przyczyną jego przegranej.

Partia FitzGeralda straciła swo­
je mandaty na rzecz partii utwo­
rzonej zaledwie 14 miesięcy przed 
wyborami — postępowych Demok­
ratów, którzy wyłonili się właśnie a 
Fine Gael. Zyskali oni 14 miejsc w 
niższej izbie parlamentu.

Zwycięstwo Haugheya należy przy­
pisywać jego obietnicom poprawy 
sytuacji gospodarczej Irlandii — 
nowy premier zapowiedział 2,5 proc, 
stopę rocznego wzrostu gospodarki 
oraz obniżenie podatków. Powię­
kszenie się budżetu nowy premier 
zamierza osiągnąć głównie poprzez 
cięcia w portfelu rządu.

Przeciwnicy Haugheya twierdzą, 
że jeżeli nie uzyska on większości w 
parlamencie to przyczyną tego bę­
dzie zła sława obecnego premiera 
datująca się z roku 1970. Haughe- 
yowi zarzucano wówczas przekazy­
wanie broni katolikom w półmocnej 
Irlandii. Śledztwo umorzyło je ale- 
pamięć o procesie pozostała w spo­
łeczeństwie.

Monterey. (NYT) — Plan przed­
stawicieli Kościoła katolickiego, 
którzy postanowili wystawić na 
aukcję prawo do transmitowania 
wizyty papieża Jana Pawła II wy­
wołał oburzenie wśród przedstawi­
cieli telewizji, radia oraz w nie­
których przywódców kościelnych.

Diecezja Monterey, która zapro­
siła przedstawicieli mediów do 
udziału w aukcji na rzecz zdobycia 
praw do transmitowania mszy, 
spotyka się także z ostrą krytyką z 
powodu faktu, iż zamierza pobierać 
od wiernych po $15 za prawo ucze­
stniczenia w ceremonii.

Z powodu negatywnej prasy Kon- 
ferencja Biskupów Katolickich 
USA postanowiła wywrzeć nacisk 
na władze diecezji aby zrezygno­
wały z tego planu.

W dodatku, cała sprawa wywołała 
dyskusję na temat wolności prasy i 
opłat za prawo do transmisji jak 
również $2 milionowych kosztów 
jakie będą musiełi ponieść z powo­
du wizyty Ojca św. katolicy na­
leżący do małej, biednej diecezji.

W ramach dziewięciodniowej 
wizyty w USA, Papież zatrzyma się 
na pięć godzin w Monterey i okoli­
cznym Carmel, w dniu 17 września. 
Na początku bieżącego miesiąca, 
Ted Elisee, dyrektor d/s łączności 
Diecezji Monterey rozesłał 60 li­
stów, skierowanych do środków 
masowego przekazu z zaprosze­
niem do składania ofert w celu uzy­
skania prawa do transmisji mszy, 
którą Papież odprawi na świeżym 
powietrzu.

List zawiera ofertę przyznania 
wyłącznych praw do transmisji 
każdej z ośmiu stacji telewizyjnych 
w Kalifornii, które mogą jednak zo­
stać cofnięte jeżeli główne stacje te­
lewizyjne w kraju wyrażą zaintere­
sowanie wydarzeniem/

Władze diecezji bronią swojej de­
cyzji porównując ją z wystawie­
niem na sprzedaż prawa do trans­
mitowania obchodów 100-rocznicy 
Posągu Wolności w Nowym Yorku 
czy meczów Super Bowl. “Nie 
mamy wyboru — oświadczył Elisee 
—jesteśmy biedną diecezją.”

Przedstawiciele sieci telewizyj­
nych oskarżyli władze diecezjalne o 
wystawienie na sprzedaż uroczy­
stości religijnej i próbę ogranicze­
nia przekazywania wiadomości.

“To przechodzi granice dobrego 
smaku, wystawienie Papieża na sp­
rzedaż jak Madonny czy Michaela 
Jacksona—powiedział łan Paer- 
son, dyrektor dziennika telewizyj­
nego stacji KRON w San Francisco.

“Nie złożymy oferty—oświadczył 
Harry Fuller, dyrektor dziennika 
stacji KGOTV w tym samym mieś­
cie.

“Nie jesteśmy zainteresowani 
kupowaniem wiadomości — dodał 
Mark Kramer, odpowiedzialny za 
transmisje specjalnych wydarzeń 
dla CBS.

Władze diecezji Monterey poin­
formowały, iż zaskoczył je koszt 
wizyty Ojca św., który będą mu- 
siały ponieść. Wyniesie on ok. $2 
min, z czego $500 tys. będzie przez­
naczone na budowę czterech tym­
czasowych ośrodków prasowych.

“Trybuna Ludu” 
Chwali Reagana

Warszawa (Reuter) — Uprzedza­
jąc oficjalne ogłoszenie przez Wash­
ington decyzji zniesieniu sankcji 
gospodarczych przeciw PRL organ 
partii “Trybuna Ludu” określiła to 
posunięcie jako świadectwo “rea­
lizmu i rozsądku” ze strony admi­
nistracji Reagana.

Oficjalna agencja prasowa PAP, 
podała w korespondencji z Washing­
tonu, że oficjalne źródła amerykań­
skie potwierdzają, iż prezydent Rea­
gan zamierza znieść sankcje.

“Trybuna Ludu” stwierdziła, że 
rząd PRL wyraża nadzieje, iż znie­
sienie sankcji” przyczyni się do 
praktycznej normalizacji stosunków 
politycznych, ekonomicznych i kul­
turalnych.”

Decyzja Stanów Zjednoczonych 
jest następstwem wizyty w War­
szawie zastępcy sekretarza stanu 
Johna Whiteheada, w czasie której 
spotkał się on zarówno z Jaruzel­
skim, jak z Wałęsą. “Trybuna Lu­
du” pochwaliła Whiteheada za jego 
wypowiedzi po wizycie, ale wyrazi­
ła żal, że USA używają “Solidar­
ności,” jako dodatkowego źródła in­
formacji o tym co dzieje się w Pols­
ce.”

Podwyżka 
Za Podwyżką

Nie ma tygodnia, by coś nie 
podrożało. Tylko pod koniec 
stycznia i na początku lutego od­
notowaliśmy trzy podwyżki. Prze­
jazdy taksówkami osobowymi i 
bagażowymi podrożały o 20 
proc., najpopularniejsze samo­
chody osobowe “Fiat 126p” (róż­
ne wersje) średnio o kilkanaście 
proc, i niektóre czasopisma, np. 
“Przekrój,” “Kultura,” również 
o 20 proc.

W przypadku gazet, podwyżki 
wprowadza się w różnym czasie 
dla różnych tytułów, co nie rzuca 
się w oczy i nie każdego bije po 
kieszeni od razu, jako że mało 
jest ludzi, którzy kupują wiele 
tytułów.

Shamir 
Obiecuje 

Pomoc
Washington (CT) — Senatorowie 

stojący na czele komitetu senackie­
go i Izby Reprezentantów badający 
aferę irańską oświadczyli wczoraj, 
iż premier Izraela Yitzhak Shamir 
wyraził zgodę na to, by jego rząd 
pisemnie odpowiedział na pytania 
wystosowane przez członków komi­
tetu.

Sen. Daniel Inouye z Hawajów 
stojący na czele komitetu senackie­
go powiedział, że Izrael dostarczy 
chronologiczną listę transakcji fi­
nansowych oraz spis wszystkich 
kontaktów między przedstawicie­
lami USA i Izraela dotyczących sp­
rzedaży broni Iranowi.

W środę Shamir spotkał się z 
prezydentem Reaganem. Podczas 
tego spotkania izraelski premier 
wyraźnie zmniejszył pod wpływem 
presji Prezydenta swą opozycję 
wobec konferencji na temat pokoju 
na Bliskim Wschodzie.

“Wszystkie środki prowadzące 
do pokoju w tym rejonie powinny 
być rozważone” — powiedział pre­
zydent Reagan na zakończenie roz­
mów.

Wczoraj również — premier Iz­
raela spotkał się na Kapitolu z 
przywódcami Kongresu.

Po prywatnym spotkaniu Shami- 
ra z sen. Danielem Inouye oraz 
kongr. Lee Hamiltonem wydano 
oświadczenie, w którym stwierdzo­
no, iż rząd Izraela dostarczy wszel­
kich dostępnych informacji na te­
mat sprzedaży broni dla Iranu.

Członkowie senackiego komitetu 
za pośrednictwem Departamentu 
Stanu pisemnie przedstawią swoje 
pytania rządowi Izraela pod koniec 
bieżącego miesiąca.

Sen. Inouye dodał, iż jeśli odpo­
wiedzi Izraelczyków wymagać bę­
dą dalszych wyjaśnień, to do tego 
kraju mogą się udać osobiście nie­
którzy z członków prowadzący śle­
dztwo.

“Mam nadzieję, że przy wydatnej 
pomocy Izraela ustalimy zaistniałe 
fakty i wykryjemy całą prawdę” — 
powiedział sen. Inouye.

Największe Manewry 
w Korei Południowej
Seul (Reuter) — Pomimo pro­

testów ze strony rządu Korei Pół­
nocnej rozpoczynają się w środę 
wspólne manewry wojsk Stanów 
Zjednoczonych i Korei Południo­
wej, które trwać będą 10 tygodni.

W ćwiczeniach o kryptonimie 
“Team Spirit” udział weźmie około 
200 tysięcy żołnierzy. Są to najwięk­
sze manewry w niekomunistycznym 
świecie.

Rzecznik wspólnego amerykań- 
sko-koreańskiego dowództwa podał, 
że wezmą w nich udział obok 40 tys. 
stacjonująych w Korei Płd. żołnie­
rzy, jednostki piechoty morskiej, 
jednostki lotnicze z rejonu Pacyfiku 
oraz siły kontynentalne. Ćwiczenia 
będą sprawdzianem gotowości 
obronnej zaprzyjaźnionych armii.

Decyzja Komitetu 
Stosunków 
Zagranicznych

Czy Administracja 
Uzyska Na Tel Cel 
$105 Min w 1988?

Washington (CT, CST, Reuter) — 
Senacki Komitet Spraw Zagrani­
cznych głosował wczoraj na rzecz 
wstrzymania pomocy dla nikara- 
guańskich partyzantów. Przeciwko 
udzielaniu dalszej pomocy głosowa­
ło 11 senatorów, dziewięciu członków 
komitetu było odmiennego zdania.

Większość ustawodawców uważa, 
że nie uda się wstrzymać pomocy, 
ponieważ prezydent Reagan sko­
rzysta w tym przypadku z przysłu­
gującego mu prawa veta, którego 
Kongres nie będzie najprawdopo­
dobniej w stanie obalić.

“Nie zmienimy niczego” — po­
wiedział sen. Terry Sanford (D.- 
N.C.), który głosował na rzecz 
wstrzymania pomocy.

Ponadto, członkowie komitetu do- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

R. Gates 
Przed Senackim 

Komitetem
Washington (Reuter, CT, CST) — 

Senacki Komitet d/s Wywiadu za­
kończył przesłuchiwanie Roberta 
Gatesa, którego prezydent Reagan 
wyznaczył na stanowisko dyrektora 
Centralnej Agencji Wywiadowczej, 
w miejsce Williama Casey’a. Casey 
złożył rezygnację w dniu 2 lutego, po 
operacji raka mózgu.

Ciągnące się przez dwa dni przes­
łuchanie dotyczyło m.in. roli jaką 
odegrał Gates w aferze irańskiej.

Członkowie komitetu przez dzie­
więć godzin usiłowali otrzymać od 
Gatesa informację o tym, czy CIA 
powinna była uzyskać pisemną 
zgodę prezydenta na udzielenie Bia­
łemu Domowi pomocy w zorga­
nizowaniu dostaw broni do Iranu.

Odpowiedź jak się okazało zależa­
ła od ustalenia definicj i “ taj nej ” ak­
cji i tego, czy Krajowa Rada Bez­
pieczeństwa może być uważana za 
komórkę wywiadu.

Gates odpowiedział senatorom, iż 
w tej sprawie musi zasięgnąć rady 
prawnika.

Kontrola prawna nad tajnymi 
operacjami opiera się o ustawę z 
1947 r., noszącą nazwę National Se­
curity Act, prezydencki rozkaz z 
1981 r., dwie poprawki ustalone 
przez Kongres oraz dwa dokumenty 
dotyczące “porozumienia” pomię­
dzy CIA i Kongresem. Zgodnie z 
zeznaniami Gatesa, wiele z tych za­
sad zostało “ominiętych”, “nar­
uszonych” łub zignorowanych przez 
członków administracji, zamiesza­
nych w transakcje z Iranem.

Pomimo ostrego przesłuchania, 
przypuszcza się, że Senat zatwier­
dzi bez większych oporów nomina­
cję Gatesa.

Sen. David Boren (D. — Okla.) 
powiedział, że decyzja w tej spra­
wie zostanie podjęta po opubliko­
waniu, w dniu 26 lutego, raportu 
Komisji Towera w sprawie afery 
irańskiej.
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— zapytał

patrząc na

i, zwróciwszy lufą ku drzwiom, powie-

1

człowiek, zupełnie, zdawało się, nieod- 
mrocznego miejsca. Wysoki, zgrabny,

Zarząd Klubu reprezentowany 
przez prof. Stanisława Smoleńskie­
go, prezesa, i Marię Cukier-Ja- 
chymiak, sekretarza, jednocześnie 
apeluje do wszystkich ludzi dobrej 
woli o przystępowanie do Klubu, 
wspieranie jego poczynań. Jest to 
bowiem naszym moralnym i pa­
triotycznym obowiązkiem.

523-9533
229-1138

Club Mono’s Lounge are singing 
some happy songs as they creamed 
Sliz Foods for the works in Council 
139 PNA bowling acitvities at Ar­
cher Kedzie Lanes last Friday 
night. Jerzy Ptaszkowski was the 
hot shot with a first time 267-683 se­
ries for Monos while Ray Przyzycki 
hit a 229-536 for Sliz.
Sliz  878 1024 837-2739 
Monos  1016 1031 1108—3155 

Midway Funeral Home did a 
beautiful job on the Neighborhood 
Tap as the team took a pair of ga­
mes and five points in a tough batt­
le. It was no problem says Ed 
Krawczykowski as he hit a 247-555 
series for Miday while the strong 
man Gary Hartig shot a hefty 274- 
635 series for the losers.
N’borhood .... 901 1006 998-2905 
Midway  979 1038 982 -2999 

Hats off to Jon Tyrrell for his 
great shooting as he shot a 266-725 
series that gave Aid. Majerczyk’s 
team two games and five points 
over Chicago Brake and Water 
Pump. The hero for the losers was 
Ron Francis who shot a 244-672 se­
ries.
Chgo.Brake ... 1012 1068 1020-3120

Pomóżmy Kościołowi Św. Krzyża 
w Zakopanem!

Otrzymaliśmy informację, iż bu­
dowany właśnie nowy kościół w Za­
kopanem pod wezwaniem św. Krzy­
ża parafii tatrzańskiej przy ul. Za­
moyskiego, potrzebuje pomocy ma­
terialnej, dlatego ks. St. Szyszka 
prosi Zakopiańczyków oraz chęt­
nych o ofiarę na ten cel. Bardzo 
chętnie przyjechałby do USA w celu 
odprawienia rekolekcji oraz spot­
kania się z Podhalanami.

Donosi nam także, że kościół jest 
pokrywany blachą miedzianą, a jej 
koszt jest dość wysoki. Za wszelkie 
donacje serdecznie z góry dziękuje 
oraz zapewnia o pamięci w modlit­
wie. Podajemy adres parafii ta­
trzańskiej — p.w. św. Krzyża, ul. 
Zamyoskiego, 34-500 Zakopane.
“Foik Dance Party”

Informowaliśmy już o ciekawej 
imprezie, którą organizują dwa 
zespoły folklorystyczne — Balkan- 
ske Igrę oraz zespół Zakopane — 
“Folk Dance Party” — to zabawa 
taneczna, w czasie której do tańca 
przygrywać będą muzykanci obu 
zespołów. Wstęp $7 od osoby. Kto 
przyjdzie na to spotkanie w stroju 
góralskim otrzyma zniżkę na bile­
cie wstępu. Przewidziano stoisko z 
pamiątkami z krajów bałkańskich i 
loterię fantową. A zatem spoty­
kamy się na “Folk Dance Party” w 
dn. 24 lutego br., o godzinie 8 wiecz., 
w Domu Podhalan, 4808 S. Archer 
Ave.
Wydawnictwa Góralskie 
W Chicagoskich Księgarniach

Z miłym zaskoczeniem stwierdzi­
liśmy, że takie wydawnictwo góral­
skie, jak “Orzeł Tatrzański” oraz 
książki Włodzimierza Wnuka pt. 
“Górale za wielką wodą” — można 
kupić w chicagoskich księgarniach. 
Oto “Spotkania” — księgarnia na 
ul. Belmont, pod numerem 6105 — 
dostrzegamy wyłożone numery 
“Orła”, wspomniane już egzempla­
rze książki Wł. Wnuka. Można tu 
także kupić kasetę z oryginalnym 
nagraniem “Jadwisi spod Regli”. 
Nie musimy-dodawać, że nagranie 
to stanowi pewną wartość history­
czną, gdyż zostało wykonane przez 
najlepszych bodaj odtwórców—już 
drugi raz nie można było tego doko­
nać w tej obsadzie i w takim 
świetnym wykonaniu.

Odwiedzamy też antykwariat 
“Globe” przy 6007 W. Irving Park, 
gdzie również można kupić ostatni 
numer “Orła”, książki “Górale za 
wielką wodą” oraz kasety z “Jad- 
wisią”. Ponadto widzimy obrazy na 
szkle malowane Jana Fudali, lalki 
w strojach góralskich itp.

Dobrze więc, że góralskie pisma, 
książki i inne przedmioty zawędro­
wały do północno-zachodniej dziel­
nicy Chicago, gdzie przecież także 
mieszkają ludzie wywodzący się z 
Podhala!

Council 139 PNA
Bowling League

W czasie swego pobytu w Chicago córka gen. Grota- 
Roweckiego pani Irena Rowecka-Mielczarska złożyła wizytę 
prezesowi K.P.A. i ZNP mec. Alojzemu Mazewskiemu. Obok 
prezesa wiceprezeska ZNP — Helena Szymanowicz.

(foto. Vic Modliński)

go zatwierdzi zasady uzyskiwania 
święceń kapłańskich przez kobiety.

Synod z 1984 r. uznał prawo kobiet 
do święceń. W dniach 23 do 26 lutego 
tego miesiąca ma się zaś odbyć de­
bata na temat, w jaki sposób zrea­
lizować uchwały synodu.

Leonard, który zajmuje trzecią 
pozycję w hierarchi Episkopatu 
Anglii, twierdzi, że “raport akcep­
tuje podział i wycofanie się jako 
nieuchronną konsekwencją każdej 
decyzji synodu za przyjęciem za­
sady wyświęcania kobiet i akceptu­
je wystąpienie tych, którzy nie zga­
dzają się z decyzją”.

Ostrzegł duchowny, że jeżeli sy­
nod opowie się za wyświęceniem, 
przeciwnicy tej zasady zmuszeni 
będą do podjęcia analogicznych 
kroków, w celu włączenia się do 
Kościoła uniwersalnego”.

Biskup twierdzi, że ma poparcie 
1/5 kleru, 22 biskupów i wielu ty­
sięcy świeckich wiernych Kościoła 
anglikańskiego.

Arcybiskup Robert Ruńcie, który 
stoi na czele Kościoła anglikańskie­
go w świecie, stwierdził w środę, że 
list biskupa Leonarda nie oznacza 
schizmy, a przeciwstawia się jedy­
nie oddzielnej jurysdykcji Episko­
patu.

Fakty i Opinie
Niedawno mieliśmy okazję oglą­

dać imprezę, która weszła już w 
tradycję Związku Podhalan — mo­
wa tu o “Góralskim karnawale”, 
odbywającym się o tej porze roku w 
Domu Podhalan. Tegoroczny prze­
gląd był trzecim z rzędu i zgroma­
dził zespoły kolędnicze, które kul­
tywują starodawne obrzędy i zwy­
czaje ludowe związane z Bożym 
Narodzeniem.

Należą się słowa uznania Komite­
towi Imprez działającym przy 
Związku Podhalan, którym kieruje 
wiceprezes Związku Andrzej Pitoń, 
za to, że dokłada wszelkich starań, 
aby przegląd ten utrzymać, rozsze­
rzyć jego zakres i zasięg. Dzięki 
temu działaniu mamy imprezę, 
która jest bardzo potrzebna w śro­
dowisku chicagoskiej Polonii, co 
więcej — skupia ona młodzież a to 
przecież jest szczególnie cenne.

Jedna z organizatorek tej imprezy
— Zofia Bukowska — przekazała 
nam właśnie wyniki III Przeglądu 
Zespołów Kolędniczych — oto one:

Jury “Karnawału góralskiego” 
najwyżej oceniło następujące zes­
poły kolędnicze.

Dwa I miej ca ex equo otrzymały
— Szkoła im. I. Paderewskiego i 
Szkółka Pieśni i Tańca przy Zarzą­
dzie Głównym Związku Podhalan. 
II miejsce — Szkoła im. K. Puła­
skiego, III — Szkoła im. M. Konop­
nickiej. Nagrodę specjalną przyz­
nano zespołowi “Wesoły Ludek” ze 
Zgromadzenia Polskiego Rzymsko- 
Katolickiego pod kierownictwem 
Misi Będzik.
Jury Karnawału Góralskiego

Jan Krawiec, przewodniczący; 
Maria Krzysiak, sekretarz; Zofia 
Borys, Jadwiga Filman, Lucyna 
Migała, Bożena Nowicka, Helena 
Ziółkowska, Stanisław Dzierżęga, 
Andrzej Kotelnicki, Ryszard Łysa­
kowski, Jan Słodyczka.

Gratulujemy nagrodzonym, dzię­
kujemy wszystkim uczestnikom i 
do zobaczenia za rok!

☆☆☆☆☆
Klub Przyjaciół Fundacji Jana 

Pawła II zawiadamia nas o swoim 
rocznym walnym zebraniu spra­
wozdawczo-wyborczym, które od­
będzie się 8 marca w Domu Podha­
lan, o godz. 2:30 po poł. Program 
tego zebrania przewiduje następu­
jący porządek obrad: modlitwa, 
która zostanie zaintonowana przez 
kapelana Towarzystwa Przyjaciół 
Fundacji, ks. Tadeusza Wincencia- 
ka; następnie odczytane zostaną 
protokóły i sprawozdania. Potem 
nastąpi wybór nowego zarządu 
Klubu.

Zacytujemy jeszcze fragmenty z 
pisma, które zawiadamia nas o tym 
zebraniu —Zarząd uprzejmie prosi 
o zapłacenie składek za ub. rok oraz 
za bież. rok. Składki wynoszą $12 
rocznie. Zarząd prosi swoich cz­
łonków o jak najliczniejszy udział w 
zebraniu oraz o podjęcie akcji za­
pisywania nowych członków.

Cel i zadania Klubu Przyjaciół 
Fundacji Jana Pawła II zasługują 
na szerokie poparcie społeczeństwa 
polonijnego. Z woli Bożej mamy 
Papieża-Polaka, a więc na nas ro­
daków spada obowiązek popierania 
wszelkich programów związanych 
z działalnością Papieża.

Proszą o Pomoc
Barbara Niziołek, lat 20, zamie­

szkała wieś Binarowa 374, p-ta 
Biecz 38-340, woj. Krosno, zwraca się 
o pomoc w jakiejkolwiek postaci. 
Jest kaleką od urodzenia, ma znie­
kształcenie kręgosłupa. Pochodzi z 
bardzo biednej rodziny, która jej 
żadnej pomocy udzielić nie może.

Teresa Bińczyk, zamieszkała 39- 
400 Tarnobrzeg, ul. Dąbala 68/9 — 
prosi o pomoc. Jest samotną mat­
ką, wychowującą czworo dzieci.

☆☆☆☆☆
Z prośbą o pomoc zwraca się 

również Genowefa Maluty, zamie­
szkała 34-235 Bystra Podhalańska 
321, woj. Nowy Sącz. Jest matką 
sześciorga dzieci, od półtora roku 
do 10 lat. Troje dzieci chodzi do sz­
koły. Prosi szczególnie o używaną 
odzież dla dzieci.

☆☆☆☆☆
Helena Jaskółka, samotna mat­

ka, wychowująca troje dzieci, zw­
raca się o pomoc. Jej adres: 34-485 
Jordanów Oś. Wrzosy 1/43, woj. 
Nowy Sącz.

Komunikaty i Ogłoszenia
Koło Nr. 42 Białka Tatrzańska 

urządza zabawę taneczną w dn. 21 
lutego br., o godz. 8 wiecz., w Domu 
Podhalan. Do tańca grać będzie 
zespół “Tęcza”. Zapraszamy.

Józef Bafia, prezes 
☆☆☆☆☆

Klub Parafii Maniowy zaprasza 
na zabawę taneczną w dn. 28 lutego 
br., o godz. 8 wiecz., w sali “Watra”, 
S. 46th St.-Pułaski.Gra zespół 
“Skalni”.

Serdecznie zapraszamy wszyst­
kich Podhalan oraz Polonię.

Hernyk Janik, prezes
Myśl Tygodnia 

Dedykowana Podhalanom
“Czekać na szczęście to tak, 

jakby czekać, aż pewnego dnia do 
drzwi zapuka trąbą słoń. Ale cza­
sem rzeczywiście trzeba czekać. 
Szczęście co prawda nie przyszło, 
ale i nieszczęście też nie, i to jest 
dopiero szczęście”.

Opracowanie: Zygmunt Alt

bierzec, z czarnemi plamami w kilku miejscach, 
ku wśród czerwonych teczek z papierami i 
za stołem spostrzegł Lenin pistolety Mauzera 
lum.

— Towarzysz mieszka w swoim gabinecie? 
Lenin.

— Nie! — odparł Dzierżyński, podejrzliwie 
niego. — Mam kilka konspiracyjnych mieszkań. Nie do­
wierzam nawet swoim ludziom, bo i wśród nich byli zdrajcy. 
Polują na mnie zewsząd...

Umilknął i schylił się nad papierami, przeglądając je i pod­
pisując.

Skończył i mruknął:
— Dziś mamy „na wydatki14 150 ludzi... Grupa białych 

agitatorów, działających na wsi...
— Na wydatki? Co to znaczy? — zapytał Lenin.
— Do stracenia, bo śledztwo skończone, — odparł Dzie­

rżyński. — Możemy zacząć z Wołodzimirowym?
Lenin skinął głową. Dzierżyński zdjął słuchawkę telefonu 

i rzucił krótki rozkaz;
— Natychmiast ma się stawić u mnie towarzysz Fedorenko! 

Przyprowadzić do mnie aresztowanego z celi Nr. 31. Mieć 
w pogotowiu celę siedemnastą! Gdy zadzwonię — wpro­
wadzić do mnie!

Wkrótce zapukano do drzwi. Dzierżyński szybko porwał 
z biurka rewolwer 
dział:

— Wejść!
Na progu stanął 

powiedni dla tego 
gładko ogolony i starannie uczesany, trzymał się swobodnie 
i wyniośle. Odprasowany granatowy garnitur leżał bez za­
rzutu na wiotkiej, eleganckiej figurze, jasny krawat i wy­
soki sztywny kołnierzyk świadczyły o kulturalnych nawy- 
knieniach ich właściciela.

— Ach, to wy, towarzyszu Fedorenko! — zawołał Dzie­
rżyński, kładąc rewolwer zpowrotem. — Proszę przystąpić 
do badania Wołodzimirowa w obecności prezesa Rady ko­
misarzy ludowych.

Przybyły sędzia zatrzymał na Leninie zimne, niebieskie 
■oczy i skłonił się przed nim z uprzejmym uśmiechem.

— Bardzo się dobrze składa! — rzeki dźwięcznym głosem. 
— Poproszę prezesa komisarzy usiąść przy oknie i odwrócić 
fotel w ten sposób, żeby nie być widzialnym, ot tak! Do­
skonale !

Klasnął w dłonie. Ze szczękiem karabinów weszli żoł­
nierze, wprowadzając aresztowanego.

Długą chwilę panowało milczenie. Ludzie mierzyli się 
wzrokiem, pytali o coś, co nurtowało ich, badali siebie bez 
słów.

Wreszcie zabrzmiał uprzejmy głos Fedorenki:
— Doprawdy, nie chcielibyśmy żeby was, towarzyszu 

Wolodzimirow, miała spotkać krzywda! Tymczasem bezsilni 
jesteśmy, bo zachowujecie tajemnicę, którą wykryć musi- 
my za wszelką cenę...

Wolodzimirow nie odpowiadał.
Fedorenko ciągnął dalej spokojnie, grzecznie:
— Przypomnijiny więc wszystko, co towarzysz raczył 

nam zakomunikować! Przed wybuchem rewolucji proleta­
riatu byliście kapitanem gwardji carskiej, a później zapi­
saliście się do związku szoferów i przyjęliście posadę w ga­
rażach Rady komisarzy ludowych. O ile mi się zdaje, 
powtórzyłem wszystko ściśle?

— Tak... — szepnął Wolodzimirow.
— Bardzo się cieszę! — zawołał sędzia śledczy. — Teraz 

pozostają rzeczy drażliwsze. Towarzysz zeznał, że. w chwili 
odjazdu towarzysza Lenina z maneżu, mimo rozkazu ruszać, 
nie wykonał go i czekał na zamachowców, przedzierających 
się przez tłum, zebrany na wiecu.

— Tak... — brzmiała krótka odpowiedź.
— To znaczy, że byliście w zmowie ze zbrodniarzami?
— Tak... Zamierzaliśmy zabić Trockiego, który miał ie* 

chać z Leninem — objaśnił szofer.
— Du było zamachowców? — spytał Dzierżyński, trzę­

sąc głową, bo skurcz straszliwy wykrzywił twarz.
Wolodzimirow milczał.
— Kto kierował zamachowcami? Kto posłał ich?
Żadnej odpowiedzi.
— Kto kierował nimi ? Kto nasłał zbrodniarzy ? — po­

wtórzył Dzierżyński, zacinając blade wargi.
oeoooeoo

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100 

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jazda w stanie nietrzeźwym — 
od $450 

Rozwody od $300 
3024 N. Milwaukee 
276-7007 — 227-3268

Co Słychać 
Wśród Podhalan

Nowoczesny Gabinet Dentystyczny
ROSCOE DENTAL CLINIC 

Or. John Micek, D.O.S. 
Or. Steve Petres, O.M.O.

Ceny umiarkowane.Plomba ze zdjęciem 
$20. Zniżka dla emerytów. Laboratorium 
dentystyczne na miejscu.
5520 W. Belmont • 725-2697

(Parking z tyłu bezpłatny)

STANDINGS
Majerczyk .... 1074 1064 1076—3214

Faras Insurance dazed the un­
known soldiers from Syrenas Loun­
ge with a top performance by Ron 
Dahlberg being the artist pitching a 
569 series and handing them a whi­
tesash. Chester Gniadek held up his 
team with a solid 213-514 score. 
Syrenas  907 953 944 —2804 
Faras  938 1002 958-2898

The Wheels SAC did an overhaul 
job on 4111 Club as they took a pair 
of games and five points in a close 
session. But Bill Miemicki gave it 
all the ball had and shot a 226-581 
score while Ken Szeredy hit a 594 
score for the losers.
4U1  905 1072 889—2866 
Wheels  1000 992 899—2891 

The picnics all over cried Pechter 
Hardware as they gave some hell to 
Lumleys Tap by taking all seven 
points and yelling Ryba Fish. Geo­
rge Kubkin shot a 230-625 series for 
Pechters while still rolling a hot ball 
was Adam Kmak who shot a 544 for 
Lumleys.
Lumleys  963 1013 898—2874 
Pechter  1000 1037 1074—3111 

Stanley Wojtowicz (Secretary)

SLIZ’S
DELICATESSENS

Domowej roboty polska kiełbasa i rozfnaite inne wędliny 
i smakołyki

D1/164 SKLEPY:
3116 W. 43rd STREET

6743 W. ARCHER

Schizma w Kościele Anglikańskim
Londyn (Reuter) — Biskup Lon­

dynu Graham Leonard zwrócił się 
do swoich zwolenników, by przygo­
towali się do schizmy w przypadku, 
kiedy synod Kościoła anglikańskie-

F. A. Osśendowski =

LENIN I
WYDANIE TRZECIE 

Poznań, 1930 
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— Tu przesłuchujemy oskarżonych — objaśnił Dzierżyń­

ski, widząc, że Lenin czyta napisy. — W końcu korytarza 
mieści się sala kolegjum ,,czeki“ i dwa pokoje: biuro staty­
styczne i archiwum.

— A reszta gmachu?
— Cele ogólne i osobne dla więźniów. Dla najbardziej 

obciążonych — ciemnice w suterynach i lochach — odparł, 
dumny z ładu, panującego w instytucji.

— W środku miasta! — zdziwił się Lenin.
— Sztandary powinny powiewać na miejscach widocznych, 

uczęszczanych! — zaśmiał się cicho Dzierżyński. — Jeste­
śmy sztandarem władzy proletarjatu, — krwawej zemsty 
i gwałtu nad jego wrogami. Marzyłem o ulokowaniu się w 
katedrze Bazylego Błogosławionego, lecz budynek — na nic!

— Paradoksalny zamiar! — zawołał Lenin.
— Paradoks zastępuje nam logikę, towarzyszu! — znów 

zaśmiał się Dzierżyński. — Wszystko, co robimy, jest para­
doksem, a, urzeczywistniając go, nabieramy niezwykłej siły 
i uroku w oczach ludzi o zgniłej, tchórzliwej myśli.

— Uważacie, Feliksie Edmundowiczu, że dzięki para­
doksowi można długo przetrwać?

Dzierżyński przepuścił przed sobą Lenina i, patrząc na 
niego, rzeki dobitnie:

— Przez cały czas sprawnego funkcjonowania „czeki44, 
towarzyszu! Zaręczam wam...

Usiedli. Dzierżyński zapalił papierosa i namyślał się, kur­
cząc twarz i trąc drgające powieki.

Lenin oglądał gabinet.
Biurko, dwa fotele, trzy krzesełka, szeroka sofa ze zmię- 

Cem posłaniem; na podłodze — jasno różowy, gruby ko- 
Na biur- 

na ścianie 
i Parabel-

3950 N. CICERO
CHICAGO, IL 60641

7-MIO DNIOWA WYCIECZKA
DO NOWEGO ORLEANU

poprowadzona przez 
KS. ZYGMUNTA \NAZ

Z par. św. Stanisława Biskupa i Męczennika
12 WRZEŚNIA, W NOWYM ORLEANIE UDZIAŁ WE 

MSZY ŚW. CELEBROWANEJ PRZEZ OJCA ŚW.
JANA PAWŁA II

(Przejazd luks, autob., noclegi, obiady, zwiedzanie Baton Rouge, 
French Quarters w Nowym Orleanie i Memphis.)

286-6263286-6262

M88
Od 9-go
września

VV

no

TEAM w L p
Faras Insurance .... . .14 7 32
Aid. Majerczyk........... . .13 8 32
Pechter Hardware .. . .13 8 31
Chgo. Brake & Pump . . . 12‘/2 8!A 31
4111 Club........................ . .13 8 30
Neighborhood Tap... . .11 10 24>/2
Syrenas Lounge........... . .10 11 23>/2
Sliz Foods..................... . .9 12 22
Club Mono Lounge... . .9 12 20
Wheels SAC................... . . 8‘/2 12>/2 20
Lumleys Tap................ . .7>/2 13'/218
Midway Fun. Home.. . .4>/2 16'/2 10
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“Wspólnymi Siłami 
Pokonamy Trudności..

Z Walnego Zebrania 
Stowarzyszenia Obozu Młodzieżowego w Yorkville, Ill.

W niedzielę, 8 lutego odbyło się 
doroczne, walne zebranie delegatów 
— akcjonariuszy Stowarzyszenia 
Obozu Młodzieżowego Okręgów 12 i 
13 ZNP w Yorkville, Illinois. Zebra­
nie zwołane zostało nieco wcześniej, 
niż w poprzednich latach, ze względu 
na zbliżającą się uroczystość 50- 
lecia istnienia Obozu oraz dlatego, 
że w pierwszą niedzielę marca — 
tradycyjną niedzielę wyznaczoną 
na to zebranie — odbywają się uro­
czystości w związku z Dniem Kazi­
miera Pułaskiego.

W zebraniu uczestniczyło 133 de­
legatów reprezentujących Grupy i 
Gminy obu Okręgów 12 i 13. Przyby­
li również przywódcy ZNP w oso­
bach: prezesa — Alojzego A. Ma- 
zewskiego, wiceprezeski — Heleny 
Szymanowicz, wiceprezesa — An­
toniego Piwowarczyka, sekretarza 
generalnego — Emila Kolasy, dy­
rektorów: Kazimierza Musielaka, 
Stanisława Stawiarskiego i Roma­
na Kolpackiego, komisarzy: Kazi­
mierza Jasińskiego i Janiny Bin­
kowskiej z Okręgu 12 i komisarki 
Okr. 13 Kazimiery Pytel. Kom. Okr. 
13 Stanisław Ścibło nie mógł być 
obecny ze względów osobistych po­
dobnie, jak dyrektorka Genowefa 
Wesołowska. Nadesłali jednak ży­
czenia pomyślnych obrad i uspra­
wiedliwienie swej nieobecności.

Zebranie zagaił i przywitał 
wszystkich obecnych prezes Stow. 
Walter Spadłowski, który przed­
stawił na przewodniczącego zebra­
nia komisarza Okr. 12 Kazimierza 
Jasińskiego. Mianowano Komitet 
Mandatów w osobach: Antoni Du­
dek — przewodniczący, Ann Hal- 
versen, Cecylia Tomaszkiewicz, Zo­
fia Kurland i Estelle Kalduś, który 
zajmie się sprawdzaniem manda­
tów nadesłanych przez Gminy i 
Grupy.

Hymny amerykański i polski za­
intonował wieceprezes Antoni Pi­
wowarczyk. Przy stole prezydial­
nym zasiedli wymienieni już goście, 
dyrekcja Obozu Młodzieżowego oraz 
Adam Tomaszkiewicz, przewodni­
czący Komitetu Doradczego Obozu, 
były skarbnik ZNP i prezes Grupy 
825 “Cicero Society.”

Prezes Alojzy A. Mazewski prze­
mawiając do zebranych podkreślił 
doskonałą pracę dotychczasowej 
Dyrekcji Obozu, dzięki której częś­
ciowo pokonano trudności finanso­
we, co więcej, dzięki pomocy wielu 
zainteresowanych Związkowców i 
Związkowczyń ubiegły rok zapo­
czątkował “ożywienie”Obozu, 
szczególnie jeśli chodzi o zorga­
nizowanie kolonii letnich dla dzieci i 
młodzieży. Po raz pierwszy od sze­
regu lat skorzystało z Obozu aż tak 
wielu młodych ludzi. Bardzo udany 
był też Dzień Związku Narodowego 
Polskiego, który odbył się 7 wrześ­
nia i zgromadził tysiące Związ­
kowców. Impreza ta była sukcesem 
nie tylko finansowym, ale również 
towarzyskim, bo po raz pierwszy od 
wielu lat setki członków Związku 
mogło się spotkać i wspólnie zaba­
wić.

Prezes Mazewski zwrócił uwagę, 
że udane kolonie dziecięce były zas­
ługą nie tylko dyrekcji Obozu, ale 
również wiceprezeski Heleny Szy­
manowicz, która była jedną z ini­
cjatorek tych kolonii oraz pomogła 
w zapewnieniu niezbędnego sprzętu 
dla dzieci. Stowarzyszenie Dobro­
czynności na sugestię Wiceprezeski 
zakupiło materace i kasę.

Prezes Mazewski wyraził nadzie­
ję, że dalsza praca w Obozie będzie 
równie owocna dla dobra nas 
wszystkich. Stwierdził, że przeży­
wamy obecnie swego rodzaju “od­
rodzenie,” bo w roku 1986 zapisało 
się do ZNP ponad 13 tysięcy nowych 
członków, liczba nie notowana od 
wielu lat.
Sprawozdanie
Prezesa W. Spadłowskiego

Prezes Obozu Władysław Spad­
łowski w swoim sprawozdaniu pod­
kreślił olbrzymią pomoc, jaką 
udzielili Dyrekcji Obozu liczni 
Związkowcy. Do najbardziej uda­
nych i najkorzystniejszych dla Obo­
zu zalicza się pierwszą tego rodzaju 
imprezę, tj. Dzień ZNP — który 
zgromadził tysiące Związkowców i 
zapewnił Obozowi sporą gotówkę. 
Dzięki pieniądzom uzyskanym z 
Dnia Związku można było zapłacić 
najbardziej palące długi, dzięki 
czemu sytuacja finansowa Obozu 
poważnie się poprawiła. Prezes 
Spadłowski serdecznie podziękował 
zarządowi Domu Młodzieżowego 

Okręgu 12 ZNP za hojny dar w po­
staci stołów piknikowych, oraz pod­
kreślił natychmiastową i bardzo 
pożyteczną akcję wiceprezeski He­
leny Szymanowicz w imieniu Sto­
warzyszenia Dobroczynności przy 
ZNP, któremu przewodzi kupiła 
zarówno materace, jak też kasę, w 
miejsce zepsutej.

W imieniu całej Dyrekcji Obozu 
Młodzieżowego prezes Spadłowski 
serdecznie podziękował wszystkim 
za poświęcenie wielu godzin w 
Obozie i pomoc.

Przypomniał jednak, że niestety, 
ale nie zdołano załatwić wszystkich 
palących potrzeb Obozu. W naj­
bliższym roku konieczne będzie 
przeprowadzenie szeregu napraw, 
szczególnie zmiany systemu elek­
trycznego oraz wykopanie nowych 
studni, ponieważ dotychczasowe nie 
wystarczają na potrzeby Obozu. 
Prezes Spadłowski zwrócił też uwa­
gę, że bardzo drogo kosztuje ubez­
pieczenie. Średnio, bez względu na 
to, czy Obóz jest otwarty czy nie, 
ubezpieczenie kosztuje około $62 
dziennie.

Specjalne podziękowanie wyraził 
Prezes Adamowi Tomaszkiewiczo­
wi za bezinteresowną radę i suge­
stie, oraz Edwardowi Moskalowi, 
który chętnie zawsze udzielał po­
mocy. Wyraził również wdzięcz­
ność zarządowi Domu Młodzieży 
Okr. 13 ZNP za bezinteresowne 
wynajęcie sali na walne zebranie.

Dyrektorzy poparli sprawozda­
nie prezesa Śpadłowskiego wyraża­
jąc mu uznanie za pracę.

Sprawozdanie finansowe złożył 
przewodniczący Komitetu Finan­
sowego Obozu dyr. Roman Kolpa- 
cki. W skład komitetu wchodzili: 
Alex Pestrak, Genowefa Wesołow­
ska i Roman Strzelecki. Ze spra­
wozdania wynika, że przychody w 
roku fiskalnym wyniosły $111,454.17, 
natomiast rozchody osiągnęły su­
mę $109,401.92 — czyli pozostało 
$2,052.25. Najbardziej korzystne dla 
Obozu było zorganizowanie kolonii 
dla dzieci. W koloniach tych wzięło 
udział około 160 młodych ludzi.

Sprawy finansowe Obozu oma­
wiano bardzo skrupulatnie, a za­
równo skarbnik Obozu, j ak też człon­
kowie Komisji Finansowej chętnie i 
wyczerpująco odpowiadali na za­
dawane pytania, wyjaśniając nie­
które punkty sprawozdania.

Obszerne sprawozdanie z Dnia 
Związku Narodowego Polskiego zło­
żył Adam Tomaszkiewicz, były 
skarbnik ZNP i prezes Grupy 825 
“Cicero Society.” Dzień ten przy­
niósł około $25,056.55 czystego do­
chodu, w tym $5,537 z loterii, a około 
$17 tys. z całości.

Powołano specjalny Komitet, któ­
ry obejmie pieczę nad tymi pie­
niędzmi i przyznawać je będzie 
Dyrekcji Obozu po uprzednim, pi­
semnym zapotrzebowaniu. W skład 
tego Komitetu weszli: Adam To­
maszkiewicz, dyr. Jan Ramza i Ed­
ward Moskal — skarbnik ZNP. 
Miejsce przedwcześnie zmarłego 
dyr. Ramzy zajął później kom. 
Kazimierz Jasiński.

Komitet wyasygnował część pie­
niędzy na wydatki związane ze spła­
ceniem długów wcześniej zaciąg­
niętych, z zastrzeżeniem, że około 2 
tys. doi. pozostanie w kasie, aby 
pomóc w przygotowaniach do 
otwarcia Obozu na następny sezon.

Sprawozdanie Adama Tomasz­
kiewicza było bardzo dokładne i 
wyczerpujące, za co otrzymał gra­
tulacje i uznanie zebranych.

Wiceprezeska Helena Szymano­
wicz pozdrawiając serdecznie 
wszystkich zebranych podzieliła się 
swymi wrażeniami odnośnie uda­
nych kolonii dziecięcych na terenie 
Obozu. Obszernie opowiedziała o 
tym, jak doszło do kupna matera­
cowa i zwróciła uwagę, że uzyskała 
jednogłośne poparcie Pań ze Sto­
warzyszenia Dobroczynności. Wice­
prezeska mówiła również o inicjaty­
wie zorganizowania ty kolonii, jaka 
wypłynęła od ówczesnego prezesa 
Zrzeszenia Nauczycieli Polskich 
Janusza Boksy i o tym, jak wiele 
skorzystały dzieci w czasie wspól­
nego obozowania w Yorkville.

Skarbnik Obozu Tadeusz Jadach 
wypłacił odsetki od pożyczonych 
pieniędzy Gminom: 55,39 i 120 oraz 
Grupom 170, 669, 825, 1991 i 2475. W 
imieniu swojej Grupy zarówno Emil 
Kolasa jak i Adam Tomaszkiewicz 
zwrócili otrzymane czeki przezna­
czając pieniądze na potrzeby Obozu. 
W imieniu Gminy 55 Józef Całka —

Korzystając z pobytu w Chicago Edward J. DeVirion, prezes 
Federacji Polaków w Południowej Afryce złożył wizytę preze­
sowi K.P.A. i ZNP Alojzemu Mazewskiemu. Na zdjęciu od 
lewej: Kazimierz Łukomski — wiceprezes K.P.A., mec. Alojzy 
A. Mazewski, Edward De Virion i dr Józef De Virion z Chicago, 

(foto. Vic Modliński)

Sprostowanie
W tekście przedstawiającym de- 

biutantki “Balu Amarantowego” 
Legionu Młodych Polek, prezentu­
jąc sylwetkę Niny Siemaszko, myl­
nie podano nazwę szkoły polskiej 
Pułaskiego, ma być: Tadeusza Ko­
ściuszki.

Serdecznie przepraszamy.
Zebranie

Klubu Dołęga
Klub Dołęga zawiadamia człon­

ków o zebraniu, które odbędzie się 
w niedzielę, 22 lutego, o godz. 2:00 
po poł., przy 5352 W. Belden.

W. Sowa — prezes
E. Przytula — sekr. prot.

Zabawa w Szkole 
I ,J. Paderewskiego 

“Wielka zabawa karnawałowa” 
organizowana przez Stowarzysze­
nie Rodziców i Nauczycieli Polskiej 
Szkoły im. Ignacego J. Paderew­
skiego w Glenview odbędzie się w 
sobotę, 21 lutego, w sali parafialnej 
św. Józefa (5000 N. Cumberland 
Ave.), w Chicago. Grać będzie or­
kiestra “Europa.” Zabawa rozpo- 
cznie się o godz. 6 wieczorem.

Dodatkowe informacje dotyczące 
zabawy można uzyskać pod nume­
rami telefonów 698-0314, 470-8643 
oraz 692-7971.

Zbigniew Brzostowski — prezes 
Krystyna Cienkosz — sekr koresp.

Zebranie
Klubu Miechowice Wielkie

Klub Miechowice Wielkie urzą­
dza ważne zebranie W niedzielę, 22 
lutego, o godzinie 2:30 po poł., w sali 
SWAP 90,6005 W. Irving Park Road.

Prosimy o liczne wzięcie udziału 
w zebraniu.

Józef Grudzień — sekretarz

Kursy Wieczorowe
Schurz Evening High School, przy 

3601 N. Milwaukee Ave. będzie za­
pisywała na kursy j. angielskiego 
oraz przedmiotów ogólnych, których 
ukończenie pozwala uzyskać dyp­
lom szkoły średniej. Zapisy odbędą 
się pomiędzy 23 i 26 lutego oraz 
między 2 i 5 marca. Informacje: 
794-8120 po 5:30 po poł.

Zebranie Wyborcze 
Klubu Ziemi Dębickiej 

Klub Ziemi Dębickiej będzie miał 
zebranie 22 lutego, niedziela, o godz. 
3:00 po poł., przy 5835 W. Diversey. 
Serdecznie zapraszamy.

M. Kossakowski — prezes 
B. Gołda — sekr.

zrobił to samo.
Wybory

Na polecenie Komitetu Nomina­
cyjnego na którego czele stała Flo- 
rentyna Stawiarska, jednogłośnie 
wybrano ponownie do Dyrekcji Obo­
zu na trzyletnią kadencję: Tadeu­
sza Jadacha i Josepha Kozuba, na­
tomiast na jednoroczną kadencję — 
Janusza Boksę. Postanowiono, aby 
komitety: doradczy i finansowy 
pozostały w tym samym składzie.

Zgodzono się również na popraw­
ki do Statutu Obozu. Pierwsza doty­
czy wyeliminowania paragrafu za­
braniającego sprzedaży akcji w 
Obozie, druga — pozwala Dyrekcji 
na zaciągnięcie pożyczki nie prze­
kraczającej sumy $50 tys., bez 
zgody Walnego Zebrania.

Omawiano też zbliżający się Ju­
bileusz 50-lecia Obozu Młodzieżo­
wego. Uroczysty bankiet odbędzie 
się w niedzielę 22 lutego br., w sali 
Mayfield przy 6072 S. Archer Ave. 
Apelowano do wszystkich, aby po­
parli tę uroczystość, bo całkowity 
dochód przeznaczony jet na po­
trzeby Obozu Młodzieżowego. Jak 
dotąd uroczystość cieszy się zainte­
resowaniem Związkowców, orga­
nizatorzy apelują do wszystkich o 
gremialny udział.

Po zakończeniu części oficjalnej 
zebrania, ugoszczono delegatów go­
rącą kawą i ciastkami. (ar)

Kącik Stowarzyszenia 
Samopomocy

Sprawy Imigracyjne
Wszystkie osoby ubiegające się o 

stały pobyt oraz azyl polityczny lub 
mające problemy z tym związane, 
mogą zgłaszać się do Stowarzysze­
nia Samopomocy w soboty od godz. 
5-8 wieczorem, do naszego biura, 
5844 N. Milwaukee Ave.

Przypominamy wszystkim człon­
kom że zeznania podatkowe fede­
ralne i stanowe można wypełniać w 
Sekcji Opieki w czwartki o 2-5 oraz 
soboty od 5 do 8 wieczorem.

Niżej wymienione osoby proszone 
są o odbiór dokumentów w Sekcji 
Opieki:

Józef Papciak, Stanisław Bienko, 
Henryk Kosiński, Henryk Rosiński, 
Tadeusz Goszczyński, Jan Skrzyp­
czak, Marian Kazimierczak, Jak 
Kliber, Wojciech Cyma.

Sekcja czynna we wtorki 1-3, so­
bota 5-8.

Zebranie Stow.
Parafii Siedliszowice

Zebranie sprawozdawczo-wybor­
cze Stowarzyszenia Parafii Siedli­
szowice w Chicago odbędzie się 22 
lutego, o godzinie 2:00 po poł., w sali 
90 Pl. SWAP, przy 6005 W. Irving 
Park Rd. Na zebraniu zostanie wy­
świetlony film z poświęcenia ka­
mienia węgielnego i wzniesienia 
krzyża na wieżę budowanego przy 
naszej pomocy kościoła w parafii 
Siedliszowice.

Prosimy wszystkich członków o 
niezawodne przybycie.

Zarząd

Wieczór Taneczny 
w Polskim Klubie Tańca
Na ostatni w tym karnawale wie­

czór tańca, zaprasza Klub Tańca 
Towarzyskiego. Tańczyć będą pary 
zawodowe i amatorskie. Wstęp $9 w 
tym kolaja. Zabawa odbędzie się w 
sobotę, 21 lutego, w sali ZKP, przy 
5835 W. Diversey, o 7:30 wiecz.

K. Sarnecki

Zabawa Karnawałowa 
Szkoły F. Chopina 
w Palatine, Illinois

Polska Szkoła im. Fryderyka 
Chopina w Palatine, Ill. serdecznie 
zaprasza na zabawę karnawałową, 
która odbędzie się w sobotę, 21 lute­
go, w sali Plum Grove Country 
Club, 400 Park Drive, Palatine, Ill.

Początek o godzinie 8:00 wieczo­
rem. Własny bar i bufet obficie i 
smacznie zaopatrzony. Dla miłoś­
ników tańca grać będzie orkiestra 
“Blue Sky.” Dochód całkowicie 
przeznaczony na dalszy rozwój szko­
ły-

Po rezerwacje prosimy telefono­
wać: 392-9810 lub 359-9539.

Za Zarząd:
Wiktor Barczyk — kierownik 

Tadeusz Grzebień — prezes

Zebranie Miesięczne 
Placówki 90 SWAP

Zarząd Placówki powiadamia 
swoich członków, że miesięczne ze­
branie odbędzie się w piątek, 20 lu­
tego, o godz. 7:30 wiecz., w domu 
własnym przy 6005 W. Irving Park 
Road.

Zajmierny się m. in. wyborami 
delegatów do Wydziału K.P.A. i 
wyborami potrzebnych komisji do 
przygotowania 57 Zjazdu Okręgu I.

Prosimy o jak najliczniejsze przy­
bycie.

J. Miklaszewski — komendant

Zebranie Klubu 
Pilzno i Okolica

W niedzielę, 22 lutego odbędzie się 
posiedzenie Klubu Pilzno i Okoli­
ca,w sali Kościuszko Park, 2732 N. 
Avers, o godz. 1:00 po poł. Prosimy 
o liczne przybycie.

Z. Piękoś — prezes 
K. Grzebień — sekr.

Studia 
w National College 

of Education
Ponad 300 studentów polskich 

uczęszcza obecnie do National Col­
lege of Education na intensywne 
kursy języka angielskiego oraz na 
kursy związane z popularnymi kie­
runkami zawodowymi.

Znakomita większość tych stu­
dentów przybyła do Stanów Zjedno­
czonych w ciągu ostatnich kilku lat, 
a często nawet kilku miesięcy.

National College of Education, 
który mieści się przy 18 S. Michigan 
Ave., nadal przyjmuje podania na 
kwartał wiosenny, który rozpocznie 
się 13 kwietnia, 1987. Przyjęcia 
nowych studentów odbywają się co 
kwartał.

Uczęszczanie do National College 
of Education gwarantuje zindywi­
dualizowane podejścia do naucza­
nia przez wysoko wykwalifikowa­
nych instruktorów. Program na­
uczania języka angielskiego jako 
języka obcego składa się z pięciu 
poziomów. Zajęcia prowadzone są 
w godzinach rannych, wieczornych 
lub weekendy. (

Bezzwrotne stypendia i inne 
formy pomocy finansowej dostępne 
są dla tych, którzy nie mogą pozwo­
lić sobie na opłatę kosztów nauki.

Więcej informacji można uzy­
skać dzwoniąc na numer 621-9650 
wew. 2410 lub wew. 2530—po polsku.

Instalacja w Klubie 
Woj. Białostockiego

Instalacja w Klubie Woj. Biało­
stockiego odbędzie się w sobotę, 21 
lutego, w sali Stardust, 5688 N. Mil­
waukee Ave. Gra orkiestra Relax. 
Początek o godz. 7:30 wiecz., kola­
cja, płatny bar, $15 od osoby. Serde­
cznie zapraszamy. Rezerwacje: 
698-2762, 777-4743 lub 966-1405.

J. Purta — prez. 
Z. Lipińska — sekr. prot.

Odczyt
S. Wierzyńskiego

W dniu 18 lutego, środa, o godz. 
7:00 wieczorem odbędzie się spot­
kanie Koła Fundacji AK, w domu 
oo. Jezuitów, pod adresem 4105 N. 
Avers.

Naszym gościem będzie były Ako­
wiec z kraju, Stanisław Wierzyński, 
który wygłosi prelekcję pt. “Doku­
mentacja historii AK w kraju.”

Serdecznie zapraszamy naszych 
członków, przyjaciół i sympatyków 
do wzięcia udziału w tym ciekawie 
zapowiadająycm się spotkaniu.

Ewa Filipowicz sekr.

Zabawa w Szkole
Im. Gen. W. Sikorskiego
Zarząd Komitetu Rodzicielskiego 

szkoły im. Gen. W. Sikorskiego za­
wiadamia o zabawie, która odbę­
dzie się w dniu 21 lutego, w sobotę, w 
Cascade Inn, 800 W. Irving Pk. Rd., 
Bensenville, o godz. 8 wiecz. Do 
tańca grać będzie zespół “Krako­
wiak”.

Dochód przeznaczony na cele sz­
kolne. Po informacje proszę dzwo­
nić: 773-3570.

Posiedzenie 
Delegatów ZKP

Zawiadamiamy o miesięcznym 
posiedzeniu zarządu, dyrekcji oraz 
delegatówa Związku Klubów Pol­
skich, które odbędzie się w piątek, 
20 lutego, w siedzibie Związku, przy 
5835 W. Diversey Ave. Początek o 
godzinie 7:30 wieczorem.

Adam Ocytko — prezes

“Dziennik Związkowy ” 
kosztuje mniej 

niż szklanka piwa!

50-Lecie
Obozu Młodzieżowego 

Okr. 12 i 13 w Yorkville
Już w nadchodzącą niedzielę, 22 

lutego, odbędzie się uroczysty 
obchód 50-lecia pracy i istnienia 
Obozu Młodzieżowego Okręgów 12 i 
13 Związku Narodowego Polskiego 
w Yorkville, Illinois.

Z tej okazji, Dyrekcja Obozu 
urządza uroczysty bankiet w pię­
knej sali Mayfield przy 6072 S. Ar­
cher Ave. Początek niedzielnej uro­
czystości zaplanowany jest na godz. 
1 po poł.

Organizatorzy serdecznie wszy­
stkich zapraszają do udziału w Jubi­
leuszu. Bilety po $25 od osoby moż­
na jeszcze zamawiać telefonując do 
dyrektora Antoniego Szplita na nr. 
286-0141 w godzinach urzędowych.

Całkowity dochód’ z tej uroczy­
stości przeznaczony jest na nie­
zbędne naprawy i utrzymanie te­
renów pięknego Obozu Młodzieżo­
wego.

Instalacja 
Gminy 75 ZNP

W piątek 27 lutego, odbędzie się in­
stalacyjne posiedzenie Gminy 75 
ZNP w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave. Początek punktualnie 
o godz. 7:00 wiecz. O godzinie 7:30 
będzie podana kolacja instalacyjne.

Zofia Ligenza, wicepr. Gminy 75 i 
przewodnicząca Komitetu Zabaw 
tejże Gminy, prosi delegatów o przy­
niesienie fantów, które będą rozlo­
sowane, podczas posiedzenia.

Prócz tego jest wiele ważnych 
spraw do załatwienia, a więc: mia­
nowanie komitetów do pracy na rok 
1987, sprawozdanie finansowe Gmi­
ny 75 ZNP za rok 1986, wybór dele­
gatów na sejmik Okręgu 13 ZNP.

Prosimy wszystkich delegatów 
naszej Gminy o przybycie i wzięcie 
czynnego udziału w tym tak ważnym 
zebraniu. Stanisław Ścibło — prezes 

Wł. Kuman — sekr. i koresp. pras.

Zebranie
Klubu Rabka-Zdrój

Klub Rabka-Zdrój zawiadamia 
członków, że ważne zebranie odbę­
dzie się w niedzielę, 22 lutego, o go­
dz. 3:00 po poł., w sali przy 5917 S. 
Pulaski Rd.

Prosimy o liczne przybycie, gdyż 
omawiać będziemy 50-lecie nasze­
go istnienia.

Jan Niżnik — prezes 
Alicja Żurek — sekr. prot.

Zebranie Polskich 
Emerytów Kombatantów 

Stowarzyszenie Polskich Emery­
tów Kombatantów, A.P. zawiada­
mia, że 19 lutego, czwartek, o godz. 
12:30 po poi., w sali Copernicus Cen­
ter, przy 3160 N. Milwaukee Ave„ 
odbędzie się miesięczne zebranie. 
Podamy sprawozdanie z uroczy­
stości opłatka oraz sprawy bieżące. 
Obecność wszystkich pożądana. Po 
zebraniu podamy kawę i ciasta.

L. Pieczara — prezes 
A. Tapkowski — sekr

Zabawa 
w Klubie Żukowice Stare 
Klub Żukowice Stare urządza za­

bawę karnawałową w sobotę, 21 lu­
tego, w sali St. Nicholas, 2701 N. 
Narragansett. Początek o godz. 8:00 
wiecz. Orkiestra “Kujawiak.” Do­
nacja $5. Zapraszają:

R. Płaczek — prezes

Zebranie Tow. Króla 
Jana III Sobieskiego

Posiedzenie Towarzystwa odbę­
dzie się 22 lutego, w niedzielę, o go­
dz. 2:00 po poł., w sali przy 4327 S. 
Richmond..

F. Piekarz — prezes 
S. Lech — sekr.

POLSKI WKŁAD 
DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH

"POLACY 
BADACZE AMERYKI"

Tomasz J. Turley
Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią walnie 
przyczynili się do poznania geografii i ucywilizowania 
Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, obszerny 
skrót w języku angielskim, indeks osobowy, stanowią cen­
ne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley za­
mieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w nauce i 
technice.

Cena $2.75, pocztą $3.00
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

6100 N. CICERO AVE. CHICAGO, IL 60646
(Na C.O.D. nie wysyłamy.)
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Nasi Przyjaciele w Polityce
Stan faktyczny w układzie sił politycznych 

metropolii chicagoskiej narzuca przekonanie, 
że jako społeczność etniczna, choć jak dotąd 
mogąca poszczycić się wieloma osiągnięciami, 
w planach i zamierzeniach na przyszłość nie 
możemy iść odizolowani od sił politycznych 
innych ugrupowań etnicznych mieszkających 
w Chicago.

Polonia samotna w polityce niewiele zwojuje, 
ponieważ będzie miała przeciw sobie połączone 
koalicje sił innych środowisk, które działając 
wspólnie potrafią skutecznie blokować szanse 
politycznego awansu dla przedstawicieli naszej 
grupy narodowej. Długoletnie doświadczenia 
nauczyły zarówno nas jak i innych, że nie wol­
no działać w pojedynkę, a prawdziwą siłę 
mamy dopiero wtedy, gdy zjednoczymy swe 
wspólne wysiłki w sprawach, które interesują 
nie tylko środowisko polonijne.

Właśnie w nadchodzących prawyborach 
miejskich (wtorek, 24 lutego), sprawa przyjaciół 
Polonii w polityce wypływa niejako automaty­
cznie. Dbając bowiem o własne interesy, zabie­
gając o wybór naszych kandydatów na stano­
wiska miejskie, musimy również pamiętać o 
naszych przyjaciołach w polityce i im udzielić 
poparcia mimo, że nie są polskiego pochodze­
nia. Taka współpraca, wzajemne popieranie 
się, zapewni nam nie tylko siłę, ale zwycięstwo 
dla naszych kandydatów i kandydatów o 
których wiemy, iż chętnie z nami współpracują, 
myślą podobnie do nas, mają wspólne z nami 
cele.

Nigdy bardziej niż właśnie w nadchodzących 
prawyborach i wyborach złączenie wysiłków 
kilku lub kilkunastu grup mieszkańców Chica­
go nie było tak istotne. Pamiętajmy, że miesz­
kańcy murzyńscy oraz pochodzenia latyno­
skiego dawno już poznali tajemnice skute­
cznych koalicji, mogą więc obecnie, zjednocze­
ni, popierać swoich kandydatów i jak wiemy z 
doświadczenia, najczęściej się im to udaje.

Poniżej podajemy nazwiska kilku kandy­
datów na stanowiska aldermańskie, którzy 
wprawdzie nie są polskiego pochodzenia, nie 
mniej wiemy iż są naszymi przyjaciółmi i po­
trzebują obecnie naszego poparcia w nadcho­

dzących prawyborach.
Politycy ci zasługują na głosy Polonii, dlate­

go też apelujemy, aby oddając swój głos w cza­
sie wtorkowych prawyborów koniecznie poprzeć 
następujących kandydatów:

WARDA 10 - VICTOR VRDOLYAK - 
wywodzący się z rodziny chorwackiej, brat 
znanego i wpływowego dotychczasowego al- 
dermana Edwarda Vrdolyaka, który wcale mu 
nie ustępuje w zdolnościach i energii. Rozsądny 
i zdecydowany gospodarz 10 Wardy, to sprawa 
niezmiernej wagi nie tylko dla samych miesz­
kańców, ale również dla całego miasta. Victor 
Vrdolyak popierany jest przez wiele organiza­
cji, wśród nich Polsko-Amerykańską Orga­
nizację Demokratyczną w pow. Cook.

WARDA 30 - GEORGE S. HAGOPIAN to 
wypróbowany przyjaciel Polonii, który nigdy 
nie waha się by poprzeć nasze stanowisko, co 
więcej, zawsze chętnie jest z nami, uczestniczy 
we wszystkich naszych uroczystościach. Geo­
rge Hagopian jest ormiańskiego pochodzenia, 
ale niejednokrotnie przyjęliśmy nadawać mu 
przydomek “adoptowanego syna Polonii”.

Aiderman George Hagopian zasłużył na po­
parcie wyborców polskiego pochodzenia w nad­
chodzących prawyborach.

WARDA 38 - THOMAS W. CULLERTON 
— ze znanej chicagoskiej rodziny Cullertonów, 
której przedstawiciele współdziałali w ramach 
wardy i na różnych innych stanowiskach w 
powiecie z politykami polskiego pochodzenia. 
Uważamy, że powinniśmy ponownie poprzeć 
wybór Thomasa Cullertona na gospodarza 38 
Wardy.

Ambicją wszystkich wyborców polskiego po­
chodzenia powinno być zapewnienie bezpre- 
cendensowego zwycięstwa kandydatom któ­
rych popieramy. Pamiętajmy, że jedynie ci 
kandydaci na aldermanów wygrają prawybory 
i nie będą musieli zabiegać ponownie o poparcie 
wyborców, którzy we wtorek 4 lutego otrzymają 
przynajmniej 50 procent głosów wyborców. 
Każdy głos się liczy, dlatego nie wolno nam 
zlekceważyć wtorkowych prawyborów. Na­
szym celem powinien być gremialny udział w 
prawyborach!

“Reforma” w Okręgu Parków
W ciągu ośmiu miesięcy urzędowania, Walter 

Netsch i Jesse Madison — wytypowani przez 
mayora Harolda Washingtona “reformatorzy” 
Chicagoskiego Okręgu Parków — zatrudnili 
100 osób. Z kartotek Okręgu wynika, że żadna z 
tych osób nie przeszła egzaminu kwalifikacyj­
nego i żadna nie posiada statusu stałego, ofi­
cjalnego pracownika sektora publicznego. Pra­
wo stanowe zaś wymaga, aby pracownicy 
parków przeszli testy w ciągu 60 dni od momen­
tu zatrudnienia.

Dokładniejsza analiza dokumentacji miej­
skich pozwoliła przekonać się, że w Chicago- 
skim Okręgu Parków jest znacznie więcej osób, 
nie posiadających statutu stałych, pełnoeta­
towych pracowników. Ponad 3,500 ze wszyst­
kich 5,032 pracowników Okręgu Parków jest 
zatrudnionych “tymczasowo” od co najmniej... 
18 miesięcy/ Nie posiadając statusu stałych 
pracowników sektora publicznego, “tymcza­
sowi” skazani są na łaskę i nie-łaskę, zarządu 
Okręgu Parków, na czele którego stoją właśnie 
Netsh i Madison.

Przejmując rządy po “wygryzionym” — za 
sprawą Mayora — superintendencie Edmun­
dzie Kelly, Madison i Netsch obiecali wyrugo­
wać kumoterstwo w przyjmowaniu do pracy. 
Skończyło się na deklaracjach.

Wiele osób na najwyższych, kierowniczych 
stanowiskach, które zostały przyjęte do pracy 
przez Madisona posiada mocne więzi z nim 
bądź z Haroldem Washingtonem. Co gorsza 
kilku protegowanych Mayora uległo demora­
lizacji po uzyskaniu władzy w “Parkach”. Po­
dobnie, jak to miało miejsce w agencji mieszka­
niowej dla ubogich CHA, tak i tu zaczęła się 
walka o władzę oraz niszczenie autorytetu ry­
wala, na czym oczywiście cierpi dobro agencji i 
szarego obywatela Chicago.

Swary i kłótnie przyczyniają się do zwłoki w, 
realizacji ważnych projektów Okręgu, a zwo­
lennicy Washingtona oświadczyli prywatnie,

że sprawa ta może poważnie osłabić jego szanse 
na wygraną w demokratycznych prawyborach 
24 lutego.

Jak na razie Washington nie ingeruje w kon­
flikt. Wygląda na to, że tak jak i w przypadku 
innych “reform” chodziło mu o zdobycie kon­
troli nad ważną agencją miejską, zatrudniają­
cą bardzo wielu ludzi, a tym samym poszerza­
jącą sferę jego wpływów. Czy obojętność mayo­
ra jest wynikiem wstydu za postępowanie po­
dopiecznych, czy może butnej pewności, iż klu­
czowe dzielnice nad jeziorem i tak będą nań 
głosować. Według opinii specjalisty, Alberta 
Huntera — profesora socjologii na Uniwersyte­
cie Northwestern — liberalnych miłośników 
parków z Gold Coast cechuje — między innymi 
— obawa przed podejrzeniem o rasizm. I chyba 
na tym bazuje Harold Washington.

To i Owo
Szwedzki dziennik “Svenska Dagblatet” zo­

rganizował wśród swoich czytelników zabawę- 
konkurs prosząc ich, by wskazali, co w ich opi­
nii zasługuje na miano “ósmego cudu świata”. 
Pierwsze miejsce przypadło elektronicznym 
układom scalonym (tzw. Chipsom), które rewo­
lucjonizują nasze życie codzienne. Wyprzedziły 
one wśród typujących świątnię Inków — Ma­
chu Piechu w Peru. Na liście kilkudziesięciu 
nagrodzonych równorzędnie idei znalazła się 
również “odbudowa Warszawy ze zniszczeń 
wojennych” zgłoszona przez Petera Bexella z 
Fagerhult, niewielkiej miejscowości położonej 
na południe od Sztokholmu.

Wymieniano również takie epokowe wyna­
lazki i dzieła ludzkości, jak: koło, energia ato­
mowa, piramidy Cheopsa, opera w Sydney, 
cerkiew Wasyla Błogosławionego w Moskwie, 
Leningrad, malowidła Michała Anioła w kap­
licy Sykstyńskiej, odkrycie kwasu dezoksyry­
bonukleinowego (DNA), wieżę Eiffla.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.^

mail

Prezes Fiata 
o Jaruzelskim

DZIENNIK POLSKI, LONDYN— 
Jakie wrażenie na prezesie Fiata 
Gianni Agnellim wywarł Jaruzel­
ski?

Generał witał włoskich przemys­
łowców mottem starego Rothschil- 
da — les affaires sent les affaires— 
i wg zasady, że “business nie kieru­
je się sentymentami i emocjami.” 
Turyńskiemu multimiliarderowi 
Jaruzelski chciał dać do zrozumie­
nia, że “nie jesteśmy rozbitkiem na 
morzu, nie jesteśmy tonącym który 
woła o ratunek” (zdanie wypowie­
dziane w czasie konferencji praso­
wej przed odlotem do Warszawy 
starannie przez cenzurę warszaw­
ską ominięte!). Czy mu się to uda­
ło?

W długim całostronicowym wy­
wiadzie dla mediolańskiego “Cor- 
riere dela Sera” Agnelli przepyty­
wany z okazji ogłoszenia wyników 
koncernu za ubiegły rok—znów 
przyprawiających o entuzjazm i 
podziw — w kilku słowach powrócił 
do osoby swego rozmówcy sprzed 2 
tygodni i do spraw związanych ze 
współpracą z PRL.

Kiedy spotyka się kogoś po raz 
pierwszy w życiu—mówi Agnelli — 
człowiek nie myśli wyłącznie o celu 
spotkania, uderza go i osobowość 
rozmówcy i to co sobą reprezentuje. 
Otóż moje wrażenie było takie: ja­
kie trudne zadanie ma przed sobą 
ten człowiek, zadanie wręcz niewy­
konalne. . . .

Powodzenia interesu z Polską 
Agnelli jest niemal pewny, przy­
najmniej jeśli chodzi o produkcję 
samochodu małolitrażowego. Tra­
dycja polsko-włoskiej współpracy 
liczy ponad 50 lat. Natomiast w pro­
dukcji dużego samochodu w Polsce 
zainteresowani są także Japończycy 
mogliby oni stworzyć w Europie 
wschodniej zagłębie przemysłowe 
w stylu powiedźmy koreańskim— 
mówi Agnelli zakładając oczywiś­
cie, że Polacy potrafią pracować 
tak jak Koreańczycy.

Tyle o Polsce i Jaruzelskim prezes 
Fiata jeden z — jak ich określił nie 
zupełnie jeszcze obznajmiony z 
językiem kapitalistów generał — 
“włoskich działaczy gospodar­
czych.”

Z Moskwy tymczasem nadeszła 
wiadomość, że Gorbaczow w pasji 
przerabiania świata chce z Agnel- 
liego zrobić... działacza pokojowe­
go. Zaprosił go mianowicie na sym­
pozjum do siebie, by w dniach 14-16 
lutego psioczyć na bombę i wojny 
gwiezdne. Czyżby nie wiedziano je­
szcze na Kremlu, że Fiat dlatego 
pozbył się Libijczyków że chce 
wziąć udział w procesie SDI?

Papier w Ojczyźnie 
Proletariatu

DZIENNIK POLSKI, Londyn - 
Czy wimbledońskie biesiady Brac­
twa Obiadów Czwartkowych dege­
nerują się w rodzaj czwartkowych 
“wykładów”? Pozostawiamy to 
ocenie czytelników. Nie chcąc ich 
nudzić nie podajemy całej treści 
niemal naukowej rozprawy o za­
gadnieniu papieru w Związku So­
wieckim, jedynie końcową jej część, 
jakże ważną, dla każdego niewolni­
ka tego systemu.

“Już w rozdziale o sporządzeniu 
aktów zgonu i historii chorób wię­
źniów zmarłych w szpitalu 5, przy­
stani, okręgu Abies w republice 
Korni, pisałem o doskonałym źródle 
papieru jakim jest tapeta w do­
mach wolnych pracowników Guła- 
gu. Nawet najbardziej wzorzysta 
ma jednak odwrotną swoją stronę, 
gładką i białą. Dziś pragnę podać 
parę wskazówek o praktycznym 
korzystaniu z papieru w słonecznej 
ojczyźnie proletariatu.

A więc nie należy nigdy pisać po­
dania na czystej, nowej kartce pa­
pieru. Podanie takie nie dojdzie do 
celu. Ktoś inny przekreśli je i na 
odwrocie napisze swoje podanie, 
które ma wtedy szanse dojścia do 
adresata. Jeśli więc chcesz napisać 
podanie, które ma nie zginąć, weź 
kartkę papieru zapisaną po jednej 
stronie, przekreśl tę stronę i napisz 
swoją treść na odwrocie.

W łagrze — a zaludnienie łagrów 
szło w miliony — jedynym pa­
pierem do kręcenia papierosów 
były worki po cemencie (pomijając 
oczywiście “błatnych”). Właściwie 
tylko taki papier nadawał się do

Oświadczenie
W Sprawie Działalności Juliusza Sokolnickiego

Od kilkunast lat na emigracji nie­
jaki Juliusz Sokolnicki podaje się za 
Prezydenta Polski. Mianuje pre­
mierów, ministrów, generałów, 
nawet mianował jednego marszał­
ka nie istniejącej armii; mianuje 
ambasadorów, ministrów pełno­
mocnych, konsulów, nadaje odzna­
czenia, nawet ordery bojowe itd. 
itp.

W1984 r. ustanowił order Św. Sta­
nisława. Znamienne jest, że każdy 
odznaczony tym orderem według 
“dekretu” p. Sokolnckiego ma zap­
łacić od 150 do 1.000 dolarów, w za­
leżności od klasy orderu. Nadawa­
nie odznaczeń jest więc jednym ze 
źródeł dochodów p. Sokolnickiego.

Życiorys Juliusza Sokolnickiego, 
sporządzony przez niego samego, 
budzi poważne zastrzeżenia. Uro­
dzony 16 grudnia 1920r. w Pińsku, 
Polska, już w latach 1937—1938 stu­
diował historię na Uniwersytecie w 
Warszawie. Gdzie i kiedy ukończył 
gimnazjum i uzyskał maturę — nie 
podaje.

W sierpniu 1939 r. był powołany do 
wojska i służył w 84 batalionie pie­
choty. Gdzie i kiedy skończył Szkołę 
Podchorążych, bez której uzyska­
nie stopnia oficerskiego w Wojsku 
Polskim było niemożliwe — nie po­
daje. W AK był rzekomo poruczni­
kiem w 1942r., w następnym roku 
awansował do stopnia kapitana. W 
rejestrach Armii Krajowej nie figu­
ruje. Chociaż w W.P. na Zachodzie 
nie służył, twierdzi, że swoją służbę 
wojskową zakończył w stopniu pod­
pułkownika, a następnie sam siebie 
awansował do stopnia generała 
brygady. Podany przez niego tytuł 
książęcy pochodzenia pruskiego jest 
fikcyjny. Cały życiorys, spisany na 
ośmiu stronach pisma maszynowe­

go dużego formatu z wymienieniem 
siadanych tytułów i odznaczeń, jest 
wytworem wybujałej fantazji.

Działalność i tytuły samozwańca 
Sokolnickiego, byłyby zabawne, gdy­
by nie to, że są tak bardzo szkodli­
we. Szkodliwość uwydatnia się sz­
czególnie w odniesieniu do cudzo­
ziemców. Nie orientując się zupełnie 
w celach i zadaniach polskiej emi­
gracji niepodległościowej z legal­
nym Prezydentem RP i Rządem 
RP na czele, niektórzy z nich 
przyjmują fikcyjne nominacje i 
odznaczenia nadane przez Sokol­
nickiego. Wydaje się, że niektórzy 
nawet wspierają go finansowo.

Niestety na emigracji znaleźli się 
też Polacy, wprawdzie stosunkowo 
nieliczni, którzy przyjmują fikcyjne 
tytuły i odznaczenia.

O szkodliwej działalności samo­
zwańca Sokolnickiego pragniemy 
też ostrzec Kraj. “Dekretem” z 5 
marca 1986r. ustanowił on “Nad­
zwyczajny Trybunał Karny” z sie­
dzibą w Warszawie oraz z jurysdy­
kcją na obszarze Kraju. Chodzi tu­
taj o sądzenie komunistów i ich 
współpracowników w Kraju za 
“zbrodnie morderstwa ze zwglę- 
dów politycznych, fizyczne i psy­
chiczne znęcanie się nad bezbron­
nymi obywatelami i zdradę inte­
resów narodowych”.

Pomijając samą groteskowość 
wydawania przez p. Sokolnickiego 
“dekretów” i to w tak ważnych sp­
rawach krajowych uważamy, że 
ten rodzaj jego działalności jest 
dywersją i prowokacją.

Podając powyższe do wiadomoś­
ci, piętnujemy szkodliwą działal­
ność samozwańca.

Rząd RP na Uchodźstwie 
Londyn, 19 stycznia 1987.

Leszek Moczulski Wyjaśnia
Szanowny Panie Redaktorze!
Wdzięczny będę za opublikowa­

nie poniższego listu.
Ze zdziwieniem dowiedziałem się, 

że p. Sokolnicki i osoby z nim 
związane sugerują, jakoby zawarli 
“historyczną umowę” z ogólnopol­
skim Zjednoczeniem Organizaji Nie­
podległościowych, którego człon­
kiem ma być KPN. Jak długo p. So­
kolnicki uzurpuje sobie i posługuje 
się najprzeróżniejszymi tytułami, a 
wśród nich tytułem Wielkiego Mis­
trza Rycerskiego Zakonu Templa­
riuszy — który to zakon od dobrych 
600 lat nie istnieje, sprawa mieści 
się w granicach żartu (choć niektó­
rzy nie widzą, że tylko z nich żartu­
ją).

Sprawa staje się poważniejsza, 
jeśli zaczyna dotykać materii po­
litycznej. Otóż pragnę poinformo­
wać, że nic nie jest mi wiadomo o 
istnieniu jakiegoś ogólnopolskiego 
Zjednoczenia Organizacji Niepod­
ległościowych, natomiast wiem na 
pewno, że Konfederacja Polski Nie­
podległej do niczego takiego nie na­
leży, oraz że w żadnej formie nie 
poparła i nie może poprzeć działal­
ności p. Sokolnickiego — choćby z 
tego powodu, aby nie narazić się na 
śmieszność.

machorki robionej z korzeni tyto­
niu. Machorka ta źle się paliła w 
cienkiej bibułce.

Zwyczajny tytoń można było pa­
lić w gazecie, ale nie każdej. Wia­
domo było, że gazety stołeczne jak 
“Prawda” czy “Izwiestia” nada­
wały się najlepiej do tego celu, na­
tomiast gazety prowincjonalne jak 
np. “Zoria Wostoka” były ostatecz­
nością. Dlatego już na wolności — 
gdy chciałem kupić książkę do krę­
cenia papierosów, poprosiłem o 
“Konstytucję Stalinowską”. Po­
lityczne wydawnictwa miały zwy­
kle cieńszy papier; kupując Kon­
stytucję miało się gwarancję odpo­
wiedniego tworzywa.

Niepotrzebnie spróbowałem książ­
kę palcami. Księgarz zauważył to 
od razu i powiedział ze zrozumie­
niem: “Dlaczego nie mówisz, że po­
trzebujesz książki do palenia?” Po 
czym zdjąłzgórnej półki “Zbiórza- 
dań arytmetycznych na klasę IV”, 
który nie tylko okazał się dosko­
nałym papierem dla miejscowej 
machorki, ale wystarczył na mie­
siąc palenia. Odtąd nigdy nie waha­
łem się prosić o “kuritielnuju kniż- 
ku”.

O papierze toaletowym lepiej nie 
mówić. Był po prostu nieznany, 
czego dowodem były liczby 111 wid­
niej ące często na ścianach ustępów. 
Nie będę tłumaczył dlaczego.

Chyba odruchowo ludzie palący 
natychmiast zapalili papierosy i 
zaciągnęli się z satysfakcją.

s.w.c.

Co więcej, działalność p. Sokol­
nickiego a w szczególności bezpod­
stawne uzurpowanie tytułu Prezy­
denta RP na Uchodźstwie, sprze­
dawanie odznaczeń państwowych 
itd., przynosi wyraźne szkody Emi­
gracji. Natomiast takie pomysły 
jak opowiadanie o powołaniu jakie­
goś nadzwyczajnego trybunału kar­
nego w Kraju są oczywistą prowo­
kacją.

Powołujący się na p. Sokolnickie­
go p. Konstanty Hanoff pojawił się 
podobno ostatnio we Francji, gdzie 
występował w samozwańczej roli 
przedstawiciela KPN prowadząc 
rozmowy i zbierając pieniądze. Otóż 
jeszcze kilka lat temu statusowe 
władze KPN w Kraju wyjaśniły, że 
p. Hanoff nie ma nic wspólnego z 
Konfederacją, następnie podobne, 
w ostrzejszym jeszcze tonie utrzy­
mane oświadczenie złożył Pełno­
mocnik Rady Politycznej KPN za 
granicą — Maciej Pstrąg—Bieleń- 
ski.

Korzystając z okazji pragnę poin­
formować, że jak na razie, co zosta­
ło oficjalnie podane m.in. w naszym 
centralnym piśmie “Droga” (nr. 22 
z 1986) — KPN posiada na Zacho­
dzie trzy Biura Zagraniczne. Mie­
szczące się w Nowym Jorku (34 
Hillside Ave., Ap., 2AA, New York 
10040), w Karlstad (KPN—Box 7004, 
650 07 Karlstad Sweden) oraz w Pa­
ryżu (23 rue Perney, 75014 Paris).

W wypadku powołania dalszych 
Biur KPN lub zmiany istniejących, 
odpowiednia informacja zostanie 
podana w “Drodze”, a także w pra­
sie emigracyjnej. Jedynie ustano­
wione przez Radę Polityczną KPN 
Biura Zagraniczne reprezentują 
Konfederację, upoważnione są do 
udzielania informacji oraz zbiera­
nia pieniędzy.

Łączę wyrazy poważania.
Leszek Moczulski.

Na Wypadek Zagrożenia
Trwają prace nad zainstalowa­

niem specjalnych linii telefonicz­
nych w ambasadach i amerykań­
skich placówkach konsularnych 
zagranicą.

Nowy system, którego instalacja 
może potrwać pięć lat, ma na celu 
umożliwienie Amerykanom i ich 
rodzinom porozumienie się ochroną 
na wypadek zagrożenie przez ter­
rorystów.

Odpowiedź
Iran otrzymał szybką odpowiedź 

Washingtonu na swoją ofertę udzie­
lenia pomocy w uwolnienia zakład­
ników w zamian za wrócenie przez 
USA ponad $500 tys. zamrożonych 
od roku 1979.

Odpowiedź brmiała: Nie będzie 
żadnych rozmów dopóki Iran nie 
przestanie łączyć zakładników z 
pieniędzmi.
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KOBIET

Z lewej sukienka w stylu “dziecięcej” zaprojektowana przez 
Lacroixa dla Domu Mody Patou, z prawej model Lagerfelda 
dla Domu Mody Chanel.

W fi fi

Wychowanie w Domu
Oto kilka praktycznych rad pod 

adresem rodziców w celu ułatwie­
nia im trudnej sztuki wychowania 
dzieci.

Odzież dziecka powinna być 
przystosowana do warunków kli­
matycznych, pory roku i pogody. 
Dziecko nie powinno być przegrze­
wane, czy ziębione.

Wyżywienie kaloryczne, zdrowe, 
różnorodne, świeże. Posiłki powin­
ny być podawane regularnie. Dz­
iecko nie powinno być przekarmia­
ne, czy też niedożywiane. Powinno 
jeść — jeśli nie cierpi na żadną 
skazę — w miarę wszystko. Dziecko 
nie powinno kaprysić przy jedzeniu. 
Nie powinno decydować: lubię, nie 
lubię. Jeść pomału, uważnie. Przy 
jedzeniu powinna panować pogod­
na atmosfera. Dziecku nie wolno 
podawać alkoholu. Powinno się je 
chronić przed paleniem.

Czystość jest zdrowiem człowie­
ka. W dziecku należy wyrobić na­
wyk mycia i czystych rąk. Dziecko 
powinno polubić czystość i mieć po­
trzebę czystości. Dziecko powinno 
być czysto ubierane. Odzież nie po­
winna krępować ciała. Nie powinna 
też być za duża. W dziecku powinno 
się wyrabiać samodzielność. Nie 
powinno się dziecka w prostych 
czyszczeniach wyręczać. Należy w 
nim wyrabiać nawyk sprzątania po 
sobie i samoobsługi.

Dla zapewnienia zdrowia, dziec­
ko powinno przechodzić badania 
okresowe: wzroku, słuchu, zębów, 
morfologii krwii i inne.

Jeżeli u dziecka istnieją jakie­
kolwiek wady — zez, nieprawid­
łowy zgryz, wady mowy — powinny 
być jak najszybciej usuwane.

Każda wada nie usunięta w porę 
— nie tylko szpeci dziecko — ale ta­
kże ulega utrwaleniu, np. zez nie 
usunięty w dzieciństwie, może spo­
wodować trwałą wadę wzroku.

Seplenienie (sygmatyzm) jest do 
zlikwidowania tylko do 14 roku ży­
cia, nie wyleczony w porę znieksz­
tałca mowę, często i ortogfrafię. 
Podobnie jest ze zgryzem. Dziecko 
powinno być sprawne fizycznie i 
psychicznie. Jeśli jest mało spraw­
ne fizycznie, a szkoła nie pomoże 
dostatecznie tej sprawności pod­
nieść, dziecko należy wysłać na do­
datkowe ćwiczenia, np.: pływania, 
jazdy na łyżwach, wrotkach.

Dziecko powinno być usprawnia­
ne nie gwałtownie, lecz “małymi 
kroczkami”. Dziecko w okresie sz­
kolnym jest wyposażone w wiedzę, 
sprawność i umiejętność myślenia 
na teraz i przyszłość.

Dziecko jest dumą i radością ro­
dziców. Niejednokrotnie małżeń­
stwa przetrwały tylko dzięki istnie­
niu dziecka. Dziecko jest więc spoi­
wem małżonków, często całej ro­
dziny. Dziecko powinno się dobrze 
czuć w rodzinie. Nie powinno od­
czuwać, że jest niepotrzebne, czy 
zjawiło się w życiu rodziców przy­
padkowo.

Wszystkie dzieci w rodzinie po­
winny być jednakowo kochane. Nie 
może być podziału na dzieci mniej i 
więcej kochane. Szczególnie dziec­
ko jest uczulone na stosunek ro­

dziców do niego, i szybko wyczuje 
panujące różnice pomiędzy nim a 
innymi dziećmi.

Dziecko odtrącone przez otocze­
nie czuje, że jest niepotrzebne. 
Może to spowodować u dziecka 
wytworzenie tzw. negatywizmu dz­
iecięcego. Dziecko traci kontakt z 
rodziną, może stać się obcesowe.

Swoistym przywilejem dzieciń­
stwa jest brak odpowiedzialności za 
to, co dziecko robi. Dziecko żyjąc w 
świecie przywilejów i przyjemnoś­
ci, słuchając bajek, żyje w świecie 
fantacji i marzeń. Dobrze jest, gdy 
rodzice w porę “wyprowadzają” 
dziecko z tego świata. Ponieważ 
niejednokrotnie fantazja zamienia 
się u dziecka w kłamstwo. Świat 
fantazji często przenika do jego do­
rosłego życia.

Otoczenie powinno uczyć dziecko 
prawdy. Dziecko powinno uczyć 
się, aby unikało fikcji. Dorośli po­
winni uczulić dziecko na krzywdę, 
innych. Na oddzielenie zła od praw­
dy. Dziecku — w drastycznych wy­
padkach — gdy np.: otoczenie ko­
legów oddziaływuje na nie nega­
tywnie, należy zupełnie zmienić 
otoczenie.

Dziecko należy chronić od złego 
przykładu. Wyrabiać w nim poczu­
cie: obowiązku, koleżeństwa, ucz­
ciwości i uczynności. Lecz jedno­
cześnie powinno mu się mówić, że 
nie może być łatwowierne i naiwne. 
Dziecko nie powinno być wycho­
wywane w egoizmie (wszystko dla 
niego) i egocentrycznie.

Rodzice nie powinni więc dopuś­
cić do tego, aby o życiu dziecka 
decydował przypadek, jeśli więc 
jest chore, należy je leczyć. Rodzice 
powinni mieć świadomość, że zrobi­
li wszystko, co było w ich mocy — 
dia dobra dziecka.

Dziecko nigdy nie powinno wyra­
stać w poczuciu krzywdy. Nigdy w 
dorosłym już życiu nie powinno po­
stawić zarzutu: dlaczego nie byłem 
leczony, kształcony?

Pamiętajmy, że dziecko jest 
przyszłością rodziców.

Rodzice przyszłością dziecka.

Sałatka z Cebuli
15 dkg cebuli, pęczek szczypior­

ku, 4 ugotowane ziemniaki, śmieta­
na, sól, cukier, ocet.

Cebulę pokrajać w cienkie pla­
sterki, posolić i odstawić. Ziemniaki 
pokrajać w drobną kostkę, szczy­
piorek posiekać. Wszystko razem 
wymieszać ze śmietaną, doprawić 
do smaku solą, cukrem i octem. 
Można dodać trochę pieprzu. Sałat­
ka jest dobrym dodatkiem do sma­
żonej ryby, kiełbasy parówkowej 
lub parówek na gorąco.

Surówka z Cebuli
15 dkg cebuli, 25 dkg jabłek kom­

potowych, 1 jajko ugotowane na 
twardo, śmietana, siekana natka 
pietruszki, sól, cukier do smaku.

Cebulę drobno poszatkować i po­
solić. Jabłka zetrzeć na grubej tar­
ce jarzynowej. Jajko drobno posie­
kać. Wszystko dobrze wymieszać, 
doprawić solą i cukrem, ewentual­
nie pieprzem, wymieszać ze śmie­
taną i posypać siekaną zieleniną.

X] z POLITYKI B
Polonia w 41 Wardzie Głosuje 
Na Aid. Romana Pucińskiego

W nadchodzących aldermańskich 
wyborach, we wtorek, 24 lutego 
ubiega się o ponowny wybór także 
kandydat, którego wybór specjal­
nie leży na sercu Polonii nie tylko w 
jego, 41 wardzie, ale w całym mieś­
cie.

Chodzi oczywiście o aldermana 41 
wardy Romana Pucińskiego. Nie­
wiele chyba można napisać o Pu- 
cińskim, czego nie wiedzieliby wy­
borcy w jego Wardzie, a w sz­
czególności, wyborcy polskiego po­
chodzenia. Warto jednak może w te­
legraficznym skrócie przypomnieć 
karierę i dorobek Pucińskiego, 
choćby nawet tylko dla tych, którzy 
nie mieszkają w jego wardzie i nie 
głosują, ale którzy stosunkowo nie­
dawno znaleźli się w Chicago.

Puciński jest weteranem lotnict­
wa amerykańskiego z II Wojny 
Światowej. Brał udział w wielu ak­
cjach bojowych, a między innymi w 
nalotach na Tokio, które było najle­
piej bronionym miastem. Po wojnie 
pracuje jako dziennikarz w “Chi­
cago Sun—Times”, oraz studiuje 
prawo, ale studia przerywa mu po­
wołanie na głównego śledczego Kon­
gresowego Komitetu badającego 
Zbrodnię Katyńską.

Od 1968 roku reprezentuje w Kon­
gresie 11 Dystrykt stanu Illinois, 
obejmujący północno-zachodnią 
część miasta. Jest jednym z naj­
bardziej znanych członków Izby 
Reprezentantów. Przez ostatnie 
kilkanaście lat jest aldermanem 41 
wardy. Jest dobrym gospodarzem i 
znanym politykiem w naszym mie­
ście.

Szczególne są zasługi Pucińskie­
go dla Polonii i sprawy polskiej. Na 
przestrzeni ostatnich trzydziestu 
kilku lat nie działo się nic ważnego

dotyczącego Polonii i Polski, bez 
czynnego udziału Pucińskiego. Z 
małymi przerwami był prezem 
Wydziału Kongresu Polonii na stan 
Illinois, oraz dyrektorem i wicep­
rezesem Zarządu Wykonawczego. 
Był prezesem laickiego Komitetu 
Millenium w Chicago, który zorga­
nizował największe chyba imprezy 
propagandowe kultury polskiej na 
ziemi amerykańskiej.

Roman Puciński
W ostatnich latach zorganizował 

teletony na pomoc Polsce, które 
przyniosły ponad półtora miliona 
dolarów.

Nie można wszystkiego opisać co 
Puciński zrobił dla Polski i Polonii.

Niewielu polityków polskiego po­
chodzenia zasłużyło sobie w takim 
stopniu na poparcie w wyborach, 
jak Puciński.

Napewno też we wtorek, 24 lutego 
wyborcy polskiego pochodzenia w 
41 wardzie oddadzą głosy na Roma­
na Pucińskiego.

Joseph A. Jurek Kandydatem 
Na Aldermana 35-tej Wardy

W nadchodzących wyborach, 24 
lutego, w 35 wardzie, a więc w war­
dzie, którą bez przesady można na­
zwać wardą polską jest wielu kan­
dydatów na stanowisko aldermana. 
Na kogo głosować.

M "
Joseph A. Jurek

Jednym z kandydatów jest Jo­
seph A. Jurek, który wyrósł i wy­
chował się na terenie wardy. Ukoń­
czył szkołę powszechną św. Jacka, 
Gordon Technical High School, a 
potem studiował na Western Illinois 
University i na Uniwersytecie Lo­
yola w Chicago, uzyskując stopień 
bakałarza nauk społecznych.

Obecnie Jurek pracuje na odpo­
wiedzialnym stanowisku w biurze 
naszego rodaka, Stanleya Kusper’a 
i bierze czynny udział w pracach 
wielu organizacji społecznych. Od 
kilku lat jest prezesem Polsko—A- 
merykańśkiej Ligi Politycznej, któ­
ra troszczy się o to, ażeby Amery­
kanie polskiego pochodzenia byli

reprezentowani w polityce.
Jurek jest też współzałożycielem 

Stowarzyszenia Mieszkańców Jac- 
kowa, członkiem Związku Narodo­
wego Polskiego, Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, oraz byłym zarząd­
cą Stowarzyszenia Polsko-Ame­
rykańskich Policjantów.

Joseph A. Jurek zdecydował się 
kandydować, ponieważ uważa, że 
35 warda wymaga wielu zmian. Już 
wygląd ulic w tej wardzie świadczy 
o tym. Znieszczone chodniki i to, że 
warda jest jedną z najbrudniej­
szych na północnym zachodzie. Ma 
on też program w wielu dziedzinach 
którego realizacja poprawi warun­
ki życia dla wielu ludzi.

Szczególnie przewiduje on zwię­
kszenie usług na rzecz starszych 
obywateli; wprowadzenie w szko­
łach programów uświadamiających 
młodzież o szkodliwości narkoty­
ków; pomoc weteranom w zakresie 
opieki medycznej; lepsze wykorzy­
stanie Copernicus Center dla star­
szych; zwiększenie bezpieczeństwa 
na ulicach; obniżenie opłat za gaz i 
elektryczność.

Za swoją działalność Joseph Ju­
rek otrzymał wyróżnienia: W 1984r., 
“Chicago Citizenship Award”, w 
1985 “Outstanding Young Ameri­
can”, w 1986 “Political Achieve­
ment”. Obecnie został on indorso- 
wany przez poważną bezpartyjną 
organizację “Illinois Small Busi­
nessmen’s Association”.

W interesie mieszkańców 35 war­
dy, miasta i Polonii głosujcie we 
wtorek, 24 lutego na naszego rodaka 
Joseph A. Jurek.

Ron Bartos 
Kandyduje Na Mayora

Nie często się zdarza, ażeby na 
ważne stanowisko kandydowali w 
wyborach kandydaci niezależni. W 
tym roku takim kandydatem na 
mayora Chicago jest Ron Bartos.

Ron Bartos
Nie znaczy to, ażeby nie miał on do­
świadczenia politycznego.

Był on czynny w Partii Demok­
ratycznej i zajmował szereg stano­

wisk, a między innymi był delega­
tem na konwencje krajowe, delega­
tem do Komitetu Centralnego po­
wiatu Cook itp., ale Bartos nie jest 
zawodowym politykiem, jest on 
działaczem i przywódcą.

Bartos jest też od 35 lat czynny w 
związkach zawodowych i zajmował 
szereg kierowniczych stanowisk w 
AFL—CIO. Jest on weteranem 
wojny koreańskiej i poza wykształ­
ceniem ogólnym ukończył szkołę 
oficerską.

Bartos jest także członkiem wielu 
organizacji społecznych, a między 
innymi Amerykańskiego Legionu 
Weteranów, Salvation Army, Sto­
warzyszenia Szeryfów itp.

Ron Bartos jest nowym kandyda­
tem. Nazwisko jego nie figuruje na 
na balotach. Dlatego głosując na 
niego trzeba WPISAĆ JEGO NA­
ZWISKO.

George J. Hagopian Kandyduje 
Na Aldermana 30 Wardy

W 30 wardzie, w północno-za­
chodniej części miasta o ponowny 
wybór na stanowisko aldemana 
kandyduje George J. Hagopian.

Hagopian w ciągu ostatnich 3 i ‘/z 
lat, trudnych lat w Radzie Miejskiej 
starał się jak najlepiej służyć inte­
resom i mieszkańcom wardy, którą 
reprezentował. W szczególności sta­
rał się on o to, ażeby 30 warda nadal 
otrzymywała usługi ze strony mia­
sta, które jej się należą.

Nie zawsze to było łatwe i trzeba 
było o to walczyć. Śpieszył on też z 
pomocą przedsiębiorstwom na te­
renie wardy, ażeby prosperowały, 
gdyż to one dają pracę dla wielu jej 
mieszkańców.

Szczególnie energicznie walczył 
Hagopian przeciwko podniesieniu 
podatków od nieruchomości, gdyż 
to utrudnia spłacenie pożyczek i 
zniechęca ludzi do zakładania no­
wych przedsiębiorstw. Za najważ­
niejsze zadanie uważał też starania 
o zwalczanie na terenie miasta, a

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

szczególnie na terenie 30 wardy 
przestępczości, handlu narkotyka­
mi i band ulicznych.

Aiderman Hagopian twierdzi, że 
pomimo znacznych osiągnięć wiele 
jeszcze jest do zrobienia na terenie

George J. Hagopian
wardy. Potrzebny jest doświadczo­
ny kandydat, który nie tylko obiecu­
je, ale może wykazać się dorobkiem 
i dlatego apeluje o poparcie w wy­
borach 24 lutego jego kandydatury.

SPECJAUS TYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano — 4 Po Poł.

MILWAUKEE DENTAL CLINIC
Wykonujemy wszystkie zabiegi dentystyczne — dla całej rodziny 
Akceptujemy ubezpieczenia. Reperujemy protezy na poczeka­
niu. Wykonujemy protezy całkowite, częściowe i korony.

4254 N. MILWAUKEE AVE. 282-7906
MÓWIMY PO POLSKU • (I. Bahrani, DDS)

Ból Jest Sygnałem Ostrzegawczym
Jeśli odczuwasz ból zaznacz odpowiedni kwadracik.

□ 1. Ból główy, nerwowość, zawroty
głowy, napięcie, ból trwarzy.

Q 2. Ból szyi, kręcz szyi, guzy 
reumatyczne w stawach, 
ból w ramionach.

□ 3. Bóle mięśni w górze pleców, w
łopatkach i ramionach.

□ 4. Trudności w oddychaniu,
bronchit, astma.

□ 5. Zaburzenia żółądka i
w pracy wątroby.

Q 6. Półpasiec, zaburzenia 
jelita górnego.

□ 7. Zaburzenia w funkcjonowaniu
nerek, skóry, ból w pasie.

□ 8. Lumbago, ból dolnej części
pleców i bioder.

□ 9. Nerw kulszowy, zaparcia,
problemy menstruacyjne

□ 10. Zaburzenia z pęcherzem,
okrężnica i ból nóg.

10

Przestudiuj ten spis uważnie
Jeśli masz jeden z tych symptomów weź pod uwagę że powodem może być 
nerw na który jest wywierany nacisk. Prosty test na kręgosłup lub nerwy po­
może ustalić czy Twój problem jest związany z układem nerwowym.

Dzwoń dzisiaj 282-0500

Dr. Gloria Bowman Lekarz chiropraktyk
4950 W. Irving Park Rd. • Chicago

CZŁONEK American Chiropractic Association

CRAGIN DEPARTMENT STORE
5018-22 W. ARMITAGE AVE. • ISTNIEJE PONAD 50 LAT

Godziny: Pon. Czwart. 9:30-8:30, Wtorek, Środa, Sobota 9:30-5:30 
Piątek 9:30-6:00 • Niedziela Zamknięte
WIELKA WYPRZEDAŻ W BASEMENCIE!

Nadszedł czas by zaoszczędzić!
Pościel — Dżinsy — Obuwie — Swetry — itp. Wszystko po cenach niższych niż 
w magazynach„Oszczędźcie co najmniej 70% od reg. cen.

Tylko 4 dni!
Środa — Czwartek — Piątek — Sobota 

Pośpieszcie się — dopóki mamy duży wybór

WYPRZEDAŻ SWETRÓW 
W BASEMENCIE!

Dla całej rodziny 
Damskie — Męskie — Dziecięce 

Różne wzory i fasony 
Wart, do $25

$9.99
Inne za % ceny

WYPRZEDAŻ OBUWIA 
W BASEMENCIE!

Botki — Buty — Obuwia Tekstylne 
Wart, do $25
$9.99 para 

druga para 99C
Oszczędź na Skarpetach 

MĘSKICH, CHŁOPIĘCYCH, 
DZIEWCZĘCYCH I DAMSKICH 

Sportowe, podkolanówki. 
“Crew” “Tube”

99C para
Wart, do $2.99

Wyprzedaż w Basemencie 
Męskie Dżinsy — znanych firm — 

Levi, Wrangler, Sedgefield — 
denim, Twill itp.

Rozm. 28 do 38 Wart, do $30 para 
Cena na wyprzedaży $9.99 — 

druga para $4.99 Wyprzedaż Prześcieradeł 
w Basemencie!

Perkal lub muślin oraz flanela 
Wym.: Pojed., Podw., Queen, King 

Komplety pościeli
Teraz
reg. ceny

Ajax Proszek 
Do Czyszczenia 
14 Uncji Wart. 49? 

33C 
Można kupić tylko 6
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“Wstrzymać Pomoc 
Dla Contras”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
magają się podjęcia zwiększonych 
wysiłków w celu osiągnięcia pokoju 
w Ameryce Środkowej oraz przyz­
nania 300 min doi. na pomoc eko­
nomiczną dla Salwadoru, Kostary­
ki, Hondurasu i Ekwadoru.

Aczkolwiek administracja nie bę­
dzie miała kłopotów i nie utraci $100 
min zatwierdzonych w ubiegłym 
roku przez Kongres na pomoc dla 
contras, można spodziewać się, że 
napotka na trudności w uzyskaniu 
dodatkowych 105 min doi. na po­
dobny cel w następnym roku fi­
skalnym, który rozpocznie się 1 
października.

40 Lat Audycji 
Głosu Ameryki 

Dla ZSSR
Washington (UPI) — Czterdzieś­

ci lat temu rozgłośnia radiowa Głos 
Ameryki nadała pierwszy program 

Aby wstrzymać zatwierdzoną w 
ubiegłym roku pomoc, tzn. ostatnią 
“ratę” 40 min doi., która ma zostać 
przekazana partyzantom w bieżą­
cym miesiącu, Kongres musi uzy­
skać w każdej z izb 2/3 głosów ko­
niecznych do obalenia prezyden­
ckiego veto.

Natomiast decyzja o nie przyzna­
waniu pomocy w przyszłym roku fi­
skalnym może zostać podjęta wię­
kszością głosów w Izbie Reprezen­
tantów i Senacie.

Inicjator wstrzymania pomocy, 
sen. Christopher Dodd (R.-Conn.) 
przypuszcza, że na rzecz udzielenia 
contras pomocy w przyszłym roku 
fiskalnym głosować będzie połowa 
senatorów.

Propozycja przedstawiona przez 
sen. Dodda dotyczy również wstrzy­
mania pomocy amerykańskiej dla 
państw popierających czynnie con­
tras.

Propozycja ma na celu pows­
trzymanie administracji przed wy­

PLANO—Roy Whetstine z Teksasu może uważać się za dziec­
ko szczęścia. Prezentowany kamień kupił u pewnego kolek­
cjonera za $10, a po oszlifowaniu nabytek okazał się szafirem 
wartości kilku milionów dolarów. (UPI)

do Związku Sowieckiego. Liczba 
słuchaczy Głosu Ameryki w ZSSR 
szacowana jest obecnie na ok. 80 
min.

“Przez cztery dekady słuchacze 
naszych programów w Związku 
Sowieckim mogli je odbierać z dużą 
trudnością — powiedział dyrektor 
rozgłośni Richard Carlson. — Przez 
czterdzieści lat władze sowieckie 
utrudniały swoim obywatelom do­
stęp do nieocenzurowanej informa­
cji, zakłócając nielegalnie program 
radiowy. Jeżeli władze sowieckie 
nie obawiają się prawdy, jak twier­
dzą z całą tą mową o “głasnosti”, 
dlaczego zatem czują potrzebę za­
kłócania programów Głosu Ame­
ryki, Radia Liberty i Deutsche Wel­
le?”

Carlson wyraził nadzieję, że wy­
siłki Gorbaczowa mające na celu 
uczynienie Związku Sowieckiego 
bardziej otwartym zniosą bariery 
blokujące nadawanie do tego kraju 
zachodnich programów radiowych.

Pierwszy program Głosu Ame­
ryki został nadany do ZSSR w języ­
ku rosyjskim w dniu 17 lutego 1947 r. 
i dotyczył reform wprowadzonych 
w Chinach przez Czang Kaj-szeka.

Wiadomości w tym dniu czytał 
obecnie 75-letni Viktor Franzusof, 
sierżant armii amerykańskiej w 
czasie II Wojny Światowej.

Honecker 
o Reformach
Berlin (RWE) — Organ komu­

nistycznej NRD “Neus Deutsch­
land” poświęcił niedawno aż osiem 
stron przemówieniu przewodniczą­
cego Rady Państwa i przywódcy 
SED Ericha Honeckera do aktywu 
partyjnego. Z jego wystąpienia 
wynika, że NRD nie potrzebuje re­
form zalecanych przez Gorbaczo­
wa. To raczej z enerdowskich do­
świadczeń powinni korzystać inni. 
Honecker zapewniając o niewzru­
szonym sojuszu z ZSRR wymienił 
długą listę społecznych i gospodar­
czych osiągnięć NRD, z których, 
jak powiedział, obywatele mogą 
być dumni.

Honecker obejmując w 1971 roku 
przywództwo partii nakreślił am­
bitny program podniesienia stopy 
życiowej, zapewnienia do roku 1990- 
go mieszkania dla każdej rodziny. 
“Neues Deutschland” opublikował 
niedawno statystyczne zestawienia 
dotychczasowych osiągnięć, liczby 
świadczące o wzroście zarobków, 
nowych mieszkaniach itp. Organ 
KC przedrukował też w sobotnio- 
niedzielnym wydaniu radzieckie 
pochwały, a mianowicie wywiad 
dyrektora jednego z leningradzkich 
kombinatów. Na łamach “Ekono- 
miczeskoj Gaziety” z zachwytem 
opowiada o tym co zobaczył w 
NRD.

Jeżeli chodzi o przełomową zasa­
dę wyborczą (dwóch kandydatów 
na jedno miejsce) to obywatele 
NRD korzystają z tego luksusu już 
od 1965 roku — powiada Honecker.

W ubiegłorocznych wyborach par­
lamentarnych na zatwierdzonych 
przez partię kandydatów padło 99,73 
procent głosów.

Tylko w polityce informacyjnej 
jest coś do zrobienia. Honecker 
wezwał do podniesienia jakości i ak­
tualności przekazywanych wiado­
mości ^Zalecił by dziennikarze pro­
pagowali politykę i ideologię w 
sposób interesujący i przekonywu­
jący, by z ideami postępu i pokoju 
docierali do jak największej liczby 
ludzi po obu stronach granicy.

Lewica Opanowuje Zach. Bejrut

bu-

Stojący za Prezydentem i pre­
mierem Shamirem, Donald Regan 
wydawał się takim obrotem sprawy 
być zaskoczony.

Na spotkaniu, reporterzy próbo­
wali dowiedzieć się definitywnie, 
czy Regan odchodzi, lecz Prezydent 
zakończył konferencję.

Na to samo pytanie, Donald Re­
gan, wskazując na odchodzącego 
Prezydenta, powiedział, że “to za­
leży od niego.”

“Prezydent dał Reganowi zapro­
szenie do odejścia, lecz sam za­
interesowany jeszcze z niego nie 
skorzystał” — powiedział jeden z 
przedstawicieli administracji nie 
podający swego nazwiska.

wieraniem presji na inne kraje, np. 
Izrael, aby udzieliły pomocy nika- 
raguańskim partyzantom.

Wielu senatorów, w tym Paul Si­
mon z Illinois uważa, że ten punkt 
propozycji jest “bardzo, bardzo nie­
rozsądny.”

Lista Podejrzanych 
o Zbrodnie Wojenne
Washington (CT) — Prawnicy z 

Ośrodka im. Szymona Wiesenthala 
w Los Angeles dostarczyli Depar­
tamentowi Sprawiedliwości listę 
zawierającą nazwiska 74 osób po­
dejrzanych o zbrodnie wojenne. 
Osoby te przedostały się po II Woj­
nie Światowej na terytorium USA.

Informacje pochodzą z różnych 
źródeł, w tym z archiwów z ZSSR. 
Lista zawiera m. in. nazwiska by­
łych żołnierzy litewskich i łotew­
skich, przydzielonych do oddziałów 
kontrolowanych przez SS.

Podlegające Departamentowi 
Sprawiedliwości OSI (Office of Spe­
cial Investigations) podejmie czyn­
ności śledcze w sprawie niektórych 
osób wymienionych na liście. 
OSI prowadzi śledztwo w sprawie 
600 osób podejrzanych o dokonanie 
zbrodni wojennych. Do tej pory de­
portowano z USA trzynastu byłych 
hitlerowców.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
kować jego opuszczenie.

W czasie nocy najcięższe walki 
toczyły się wokół nieukończone- 
czterdziesto piętrowego budynku, 
stanowiącego bazę wypadową Amal 
i w którym — podejrzewają lewi­
cowi napastnicy — więzionych jest 
400 Libańczyków i Palestyńczyków.

Ogniem z karabinów maszyno­
wych, granatów i rakiet starali się 
bojownicy ugrupowań komunisty­
cznych, druzów i muzułmanów 
sunnickich wyprzeć Amal z budyn­
ku i uwolnić więźniów.

Strata wieżowca, którego budowę 
zatrzymano w 1975 r., po wybuchu 
wojny domowej, znacznie osłabi 
pozycję Amal, której sniperzy z 
łatwością kontrolować mogą z wy­
sokości 40-go piętra sektory mia­
sta, opanowane przez ugrupowania 
lewicowe.

W kilka godzin przed szturmem 
na wieżowiec zjednoczone siły le­
wicy opanowały główną arterię 
komunikacyjną zachodniego Bej­
rutu Tele-Liban Corniche.

Niekończące się wybuchy bomb, 
które wstrząsają miastem, są — 
zdaniem nacierających lewicow­
ców — skutkiem zaminowania przez 
Amal obszarów, z których została 
wyparta.

Wiele budynków mieszkalnych 
stanęło w ogniu. Pociski artyleryj­
skie rozrywają mieszkania i

Przed kilkoma dniami, stojący na 
czele instytutu d/s USA i Kanady 
Gieorgij Arbatow twierdził, że Be­
gun został już zwolniony. Wczoraj 
jednak usprawiedliwił się, że źle 
zainterpretował wiadomość poda­
ną przez Gierasimowa, że “władze 
noszą się z zamiarem zwolnienia 
Beguna.

Przypomijmy, że 55-letni Josif 
Begun został w 1981 roku skazany 
na siedem lat więzienia za do­
mniemaną działalność antysowie- 
cką.

Ramos Pozostanie 
Na Stanowisku

Manila (UPI) — Prezydent Co­
razon Aquino zaprzeczyła w środę 
pogłoskom, które mówią, że chce 
się ona pozbyć szefa armii Fiedela 
Ramosa.

W rozmowie z dziennikarzami 
stwierdziła ona że Ramos “spra­
wował będzie funkcję do końca ka­
dencji”, ponieważ efektywnie wy­
pełnia swoje obowiązki.

Ramos miał już odejść na emery­
turę, ale prezydent przedłużyła jego 
służbę o 2 lata i promowała z za­
stępcy szefa sztabu na stanowisko 
szefa.

Donald Regan 
Zrezygnuje 

Ze Stanowiska?

Nikaragua 
Weźmie Udział 
w Negocjacjach

Managua (CST) — Rząd Nikara­
gui zapowiedział, iż prezydent Or­
tega zaakceptował zaproszenie na 
rozmowy pokojowe, które w ciągu 
najbliższych trzech miesięcy mają 
się odbyć w Esquipulas w Gwate­
mali.

Minister informacji Nikaragui 
Manuel Espinoza powiedział, że 
“propozycja pokojowa wystosowa­
na przez prezydenta Kostaryki Ari- 
asa powinna być włączona do nego­
cjacji prowadzonych przez grupę 
państw Contadora.”

Prezydent Kostaryki Oscar Arias 
w swej propozycji nawołuje do 
wprowadzenia w Nikaragui gene­
ralnej amnestii, nawiązania dialo­
gu z partiami opozycyjnymi, nawo­
łuje też do przerwania ognia, 
wprowadzenia demokracji przez 
zapewnienie wolności prasy i partii 
politycznych, wprowadzenie wol­
nych wyborów.

Prezydent Arias wzywa też Nika- 
raguańczyków, by wycofali wszyst­
kich zagranicznych doradców woj­
skowych, zakazali używania swego 
terytorium do ataków na sąsiednie 
kraje oraz zredukowali liczebność 
swych sił zbrojnych.

Ortega nie przedstawił oceny swe­
go rządu na temat przedstawionych 
propozycji, lecz zapewnił tylko, że 
“jego rząd ma dobrą wolę, by o tym 
dyskutować.”

Washington. (CST) — Prezydent 
Reagan oznajmił wczoraj, iż nie ma 
zamiaru zwalniać ze stanowiska 
szefa sztabu Białego Domu Donal­
da T. Regana, lecz jeśli chce on 
odejść, to Prezydent nie będzie miał jutrze” — oznajmił Gierasimow. 
nic przeciwko temu.

Zapytany przez reporterów, czy 
Regan powinien zostać, Prezydent 
odparł, że “decyzja należy do szefa 
sztabu Białego Domu.”

“Ja zawsze uważałem, że ludzie, 
których zaprosiłem do rządu mogą 
w każdej chwili powrócić do pry­
watnego życia i nie będę im tego 
miał za złe, ani nie będę ich prze­
konywał”—powiedział Prezydent 
na pierwszym od ponad trzech mie­
sięcy spotkaniu z reporterami.

dynki handlowe.
Radio druzów podało, że oddziały 

Amal ostrzelały ambasadę sowiec­
ką, która znajduje się w sektorze 
kontrolowanym przez lewicę.

Walki w zachodnim Bejrucie są 
skutkiem wielomiesięcznych napięć 
między szyicką milicją Amal a Po­
stępową Socjalistyczną Partią Dru­
zów, która oponowała przeciwko 
oblężeniu obozów palestyńskich. 
Oba ugrupowania sprzymierzone 
są z Syrią.

W wyniku trzydniowych walk 
zginęło 46 osób, a rannych zostało 
150. Na zaostrzenie konfliktu, który 
wszedł wczoraj w nienotowaną do­
tychczas fazę, wpłynęła zapewne 
informacja o przygotowaniach do 
wkroczenia na obszary objęte wal­
kami Szóstej Brygady armii libań­
skiej oraz syryjskich “oddziałów 
specjalnych”.

Elliott Abrams 
Oskarżany 

o Mackartyzm
Washington (CT) — Francis Mc­

Neil (1.54), były ambasador USA w 
Kostaryce, pełniący ostatnio obo­
wiązki dyrektora d/s wywiadu 
oświadczył, iż wycofuje się ze służby 
dyplomatycznej z powodu “mac- 
kartyzmu” uprawianego przez El­
liota Abramsa, zastępcę sekretarza 
stanu d/s Ameryki Łacińskiej.

McNeil powiedział dziennika­
rzom, że Abrams oskarżył go o sz­
kodzenie amerykańskiej polityce 
zagranicznej przez sugerowanie, iż 
popierani przez Washington nika- 
raguańscy partyzanci nie odnoszą 
sukcesów.

McNeil ujawnił także, iż był' 
przedmiotem śledztwa prowadzone­
go w sprawie dwóch przecieków in­
formacji w roku 1985, jednego na 
temat mianowania Otto Reicha 
ambasadorem USA w Wenezueli i 
drugiego, dotyczącego tajnych in­
formacji na temat Ameryki Środ­
kowej. McNeil złożył rezygnację na 
początku bieżącego miesiąca. Poin­
formował prasę, że w listopadzie 
ubiegłego roku przesłał Abramsowi 
notatkę, iż opuszcza służbę dyplo- 
matyzną z powodu uprawianego 
przez niego “mackartyzmu.”

Jeden z wysoko postawionych 
przedstawicieli Departamentu Sta­
nu powiedział “Wiele osób krytyku­
je obecną politykę zagraniczną... i 
nic złego im się nie przydarza, 
awansują.”

Begun Wyjdzie 
Na Wolność

Moskwa (Reuter) — Rzecznik 
sowieckiego ministerstwa spraw 
zagranicznych Giennadij Gierasi­
mow poinformował, że uchwalono 
amnestię w stosunku do żydowskie­
go dysydenta Josifa Beguna i w 
najbliższych dniach będzie on zwol­
niony.

“Josif Begun zwolniony będzie z 
więzienia decyzją Rady Najwyż­
szej” — powiedział Gierasimow.

Dodał on także, że decyzja taka 
przekazana została za pośredni­
ctwem ministerstwa spraw we­
wnętrznych, przekazana do więzie­
nia w Chistopolou, gdzie przetrzy- 
wany jest Begun.

“Wydaje mi się, że Begun powi­
nien być zwolniony jutro lub po-

Przeciwko Karze Śmierci 
w USA

Nowy York. (CST, Reuter) — 
Amnesty International, mającą 
swoją siedzibę główną w Londynie 
organizacja obrońców praw czło­
wieka, zaapelowała o podjęcie 
“światowej kampanii” na rzecz 
zniesienia w Stanach Zjednoczo­
nych kary śmierci.

Organizacja nazywa najwyższy 
wymiar kary “przerażającą lote­
rią” dla czarnych i ubogich obywa­
teli oraz mieszkańców południa 
USA.

Przywódcy Amnesty Internatio­
nal twierdzą, że stosowana przez 
amerykański wymiar sprawiedli­
wości kara śmierci stanowi naru­
szenie międzynarodowych porozu­
mień i stawia USA w malejącym 
rzędzie krajów zabijających oby­
wateli, którzy dopuścili się prze­
stępstw.

“Egzekucja jest najwyższą for­
mą okrutnej i nieludzkiej kary — 
oświadczył łan Martin, sekretarz 
generalny organizacji.—Gdy stan 
smaży skutecznie skazańca przez 
14 minut mamy do czynienia z 
prawdziwym koszmarem.”

Amnesty International planuje 
zorganizowanie w USA szeregu 
konferencji prasowych, podjęcie 
kampanii pisania listów do przed­
stawicieli władz i prezentowanie 
świadków podczas przesłuchań w 
legislaturach. Akcje te zostaną pod­
jęte w 16 stanach, w tym również w 
Illinois.

Organizacja opublikowała ra­
port, z którego wynika, że na karę 
śmierci skazywani są przeważnie 
czarni i biedni mieszkańcy południa 
USA. Amnesty twierdzi ponadto, iż 
nie istnieją dowody na to, że kara 
śmierci stanowi przykład i odstra-

Lawina Przysypała 
Ponad 30 Narciarzy
Breckenridge, Colo. (CST) — W 

wyniku obsunięcia się lawiny w 
Breckenridge w stanie Kolorado 
jedna osoba zginęła, a ponad 30 
narciarzy znalazło się pod warstwą 
śniegu grubości 30 stóp.

Ponad dwustu ochotników poszu­
kuje zasypanych. “Mamy nadzieję, 
że odnajdziemy ich całych i ży­
wych” — powiedział Gary Lind- 
stom, policjant kierujący akcją po­
szukiwawczą. “Zdajemy sobie sp­
rawę, że z każdą minutą szansa na 
przeżycie maleje”.

Tylko w ciągu tej zimy w górach 
Kolorado spadło kilkanaście lawin, 
które kosztowały życie sześciu osób.
Prawnik z Kalifornii 
Wybrany Prezesem 

ABA Na Rok 1988
Nowy Orlean. (CST)—Robert D. 

Raven, adwokat z San Francisco, 
został wybrany prezesem na rok 
1988 Amerykańskiego Stowarzy­
szenia Prawników (ang. skrót 
ABA), mającego swoją siedzibę 
główną w Chicago.

Wybór został dokonany podczas 
krajowej konferencji prawników. 
Wspólnik w firmie prawniczej Mor­
rison and Foerster, Raven pełnił 
obowiązki prezesa komitetu są­
downictwa ABA, odgrywającego 
rolę doradczą w wyborze sędziów 
federalnych w Kalifornii.

Raven, urodzony w Cadillac, w 
stanie Michigan, będzie następcą 
Roberta MacCrate z Nowego Yor­
ku, który obejmie stanowisko pre­
zesa stowarzyszenia w sierpniu. 

sza innych od popełniania prze­
stępstw.

Z ankiety przeprowadzonej przez 
organizację wśród mieszkańców 
Florydy wynika, że 80% respon­
dentów opowiada się za stosowa­
niem kary śmierci. Podobne wyniki 
przyniosły ankiety przeprowadzone 
na terenie całych Stanów Zjedno­
czonych.

Od roku 1976, w którym Sąd Naj­
wyższy przywrócił karę śmierci, 
wykonano w USA 69 egzekucji.

Amnesty International ustaliła, 
że jedna osoba na której wykonano 
wyrok śmierci w 1985 r. i dwie w 1986 
r. były nieletnie w momencie doko­
nania przestępstwa.

Organizacja twierdzi, że egzeku­
cje te stanowią pogwałcenie Między­
narodowego Paktu Praw Cywilnych 
i Politycznych oraz Amerykańskiej 
Konwencji Praw Człowieka, podpi­
sanej przez USA w 1977 r.

Liczba egzekucji wykonywanych 
w USA wzrasta podczas gdy na 
świecie, począwszy od roku 1975, 
jedno państwo rocznie znosi karę 
śmierci.

Czy Dowiemy 
Się Prawdy 
o Katyniu?

Moskwa (Reuter) — Na spotka­
niu z przedstawicielami sowieckich 
środków masowego przekazu 
stwierdził Gorbaczow, że “nie może 
być w sowieckiej historii i literatu­
rze zapomnianych nazwisk i białych 
kart.”

Sowiecki przywódca przyznał, że 
w historii jego kraju popełnione zo­
stały poważne błędy, jak i czyny 
bohaterskie. Nawiązając do Rewo­
lucji Październikowej, której 70- 
lecie obchodzone będzie w tym ro­
ku, stwierdził, że “nie możemy od­
stawiać w zapomnienie twórców 
rewolucji. Nie możemy zapomnieć 
ich nazwisk, a co jeszcze bardziej 
niemoralne, zapominać lub milczeć 
na temat całych okresów życia lu­
dzi, którzy wierzyli i pracowali pod 
kierownictwem partii w imię socja­
lizmu.”

Gorbaczow mówił bardzo ogól­
nie, nie podawał żadnych nazwisk, 
jak się wydaje uwagi jego dotyczyły 
jednak takich osób, jak Nikołaj Bu- 
charin, Lew Kamieniew i Grigorij 
Zinowiew, czyli głównych aktorów 
rewolucji straconych następnie 
przez Stalina.

Wypowiedź jego dotyczy również 
milionów zwykłych ludzi straconych 
lub zesłanych do obozów pracy za 
czasów Stalina. Milionów tych, któ­
rzy zmarli w czasie głodu powodem 
którego była przymusowa kolekty­
wizacja w początku lat 30-tych.

Mówiąc o tym okresie stwierdził, 
że “nie może być zapomnianych 
nazwisk i pustych kartek w historii i 
literaturze, ponieważ nie jest to 
wtedy historia, ani literatura a jakiś 
sztuczny twór.”

Nawiązując do rewelacji; jakie 
przedstawił Nikita Chruszczów na 
XX zjeździe KPZS powiedział, że 
“Partia mówiła już o ciężkich cza­
sach nie zamierza więc przedsta­
wiać ich teraz w różowym świetle.”

Przygotowywane są obecnie pod­
ręczniki historii partii i państwa dla 
studentów. Artykuły w prasie mó­
wią, że będą one szczerzej przed­
stawiały historię kraju.

Z NOWOCZESNY

fi Persko-Egipski Sennik

H „ .. . z przesyłką
N Nowy nakład X pocztową V
\ ZAMÓWIENIA WRAZ Z NALEŻNOŚCIĄ PROSIMY NADSYŁAĆ: U 
2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY «
|g 6100 N. Cicero Ave., Chicago, Dl. 60646 0

(Na C.O.D. — nie wysyłamy) X
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Proroctwo Michaldy n
Książka zawiera ponad 190 stron oraz następujące działy: SS

— Alfabetyczny wykaz snów, X
— Kogo wybrać na męża, U
— Kogo wybrać na żonę,
— Cokolwiek o Astrologii, W
— O feralnych dniach, miesiącach i latach,
— Horoskopy według dat urodzenia i inne. 11 

Część druga zawiera— Proroctwo Michaldy, królowej ze Saby £ 
(Sybilii) Ks. Marka, Wemyhory i innych. Proroctwa te sięgają od 
roku 875 przed Chrystusem — aż do późnych wieków. »

Interesująca lektura dla odprężenia po pracy, nawet dla tych,' 
którzy ani w sny, ani w takie proroctwa nie wierzą.
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Praca Męska

DoWynajęcia * AUTO

który

★ Kożuchy
384-6490

★ Podatki
INCOME Tax. 725-1206.

Dziewczynka

* Praca Męska ★ Przeprowadzki

736-4736

★ .Poszukuje Pracy

★ Domy ★ Naprawa TV

Praca Żeńska

Naprawy Lodówek

Ogrzewanie
★ POŻYCZKI

★ Malowanie

★ Wycieczki
★ Kontraktorzy

489-2951

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

i

FORD ’Escort ’82, stan idealny. 
$1,750. 3450 N. Major, między 12-8.

OGRZEWANA 4-ka na Władysła­
wowie dla rodziny, piec do gotowa- 
nia, lodówka. 889-6773.

Z POWODU wyjazdu sprzedam za­
kład tapicerski. Możliwość odku­
pienia budynku. 545-7091,

PRZEPROWADZKI vanem — ta­
nio. 252-7712.

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.

Dziewczynk 
$130

3 POKOJE z jedną sypialnią. Od 1 
marca. River Grove. 384-8549.

Chłopiec 
$156

POTRZEBNA barmanka. 2301 N. 
Milwaukee. 342-9626.

W CZYSTYM KONDOMINIUM
Z pralnią, kompletnie wyposażone 
mieszkania, każde podłączone do 
sieci kablowej. 1 blok do kolejki i 
autobusów. Przystępne ceny. Niski 
depozyt.

252-9613 — od 8 rano do 6 wiecz.

WYPRZEDAŻ kożuchów męskich 
po $120. 545-7117 lub 792-0748.

3 SMALL rooms, heat and electricf 
included, $200. Irving Park-Cen­
tral. 725-1882. 

PRZYJMĘ hydraulika. Prosić 
Andrzeja. 776-4245.

OKAZYJNIE sprzedam auto, tanio. 
885-2467.

PRZEPROWADZKI Vanem. Tanio. 
282-4780.

OPIEKUNKA do dzieci w Lake Fo­
rest, na dojazd. $200 tygodniowo. 
961-3148.

POTRZEBNA uczciwa kobieta do 
prowadzenia domu z zamieszka­
niem lub bez. $100 tygodniowo. 
794-9873.

4 POKOJE, 2 sypialnie w basemen- 
cie. Piec i lodówka. Jakubowo. 
437-7066.

OPIEKUNKA do dzieci w Lom­
bard, z zamieszkaniem. $150 tygod­
niowo. Musi znać trochę angielski. 
961-3148.

CZYSZCZENIE i naprawa pieców, 
do ogrzewania oraz roboty hydrau­
liczne. 394-9471.

MALOWANIE, tapetowanie, oraz 
remonty wewnątrz. 286-0864.

MALOWANIE, tapetowanie, re- 
monty. 847-6984. 

DLA PRZEDSIĘBIORCZYCH
Praca umysłowa, wysokie zarobki. 
Stały pobyt. Znajomość języka an­
gielskiego konieczna. Proszę dzwo­
nić:

ELEKTRYK z doświadczeniem kon- 
traktorskim i fabrycznym. (Posia­
da samochód). 227-1730.

'DRIVER with “D” licence needed, 
must speak English. 725-6570

wymaga tylko jednej 
opłaty (przy zapisie) 
rozbudowuje potencjał 
gotówkowy i pożyczkowy 
dywidendy wypłacane po 
upływie drugiego roku

102
106
109
113

170
174
180
186
192
198
204
212
218
226
234
242

148
152
158
162
168
174

zapewnia członkostwo 
na życie w ZNP 
jest stałym planem

AIRLINES NOW HIRING
Flight Attendants, Agents, Mecha­
nics, Customer Service. Salaries to 
$50K. Entry level positions. Call 
805-687-6000, Ext. A-9725, for cur- 
rent listings.____________________

PŁACIMY 15% ZYSKU
W pełni ubezpieczone z “real es­
tate.” Minimum $25,000. Dzwonić 
po więcej informacji do

Ludwik Prus
342-2900

$1,000
Chłopiec 

$ 78
78
80
82

KONTRAKTOR 
wykona każdą pracę 

w Waszym domu. 
Tel.: 583-5062

PRACA DLA MĘŻCZYZN 
I KOBIET OD ZARAZ 

Chicago. Z zamieszkaniem, lub bez. 
Poza Chicago. (Inne stany). Sprzą­
tanie domów, biur i sklepów. 
Dzwonić 489-6058 od 4 do 7 wiecz.

Doświadczona Krawcowa
Pełen etat, lub part time. Musi mó­
wić trochę po angielsku. Dzwonić w 
godzinach przedpołudniowych.

472-0485 — Prosić Debbie

SPRZEDAM 50% 
UDZIAŁU W INTERESIE 

Truck—owym z natychmiastowym 
objęciem pracy na długich dystan- 
stach.

NAPRAWA
LODÓWEK, PRALEK, 

SUSZAREK, KUCHENEK. 
685-7052

UBEZPIECZENIE NA ŻYCIE 
NA PLAN 

JEDNORAZOWEJ OPŁATY

POTRZEBNE OSOBY DO 
SPRZĄTANIA I KONSERWACJI 

wymagane doświadczenie i mini­
malna znajomość języka angiel­
skiego.

980-5833 — w jęz. ang.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym.

POKÓJ z używalnością całego 
mieszkania dla 2 osób. $100. Addi­
son — Cicero. 777-2346.

BAKERY FOR SALE 
IN BUSINESS FOR 26 YEARS 

18449 S. Halsted St.
Glenwood, IL 

448-2053 
PLEASE CALL IN ENGLISH

KOBIETY — krawcowe do szycia 
pokryć na materace i “ box springs ’ ’. 
Krawieckie doświadczenie pomoc­
ne i trochę angielskiego konieczne. 
927-0888 — po angielsku.

MALOWANIE, szpachlowanie 
(patching), płytki, plus stolarka, 
tanio i solidnie. 794-0529 — od 8 
wiecz.

Posiadamy prace wysoko płatne 
dla kobiet z zamieszkaniem, bez 
znajomości j. angielskiego, każda 
praca pisemnie gwarantowana.
IRENE’S INTERNATIONAL EMP. 

6201 W. Touhy 
631-8878

3957 W. IRVING PK.
Umeblowane mieszkanie z użyte- 
cznościami $230-$330.

Dzwonić po angielsku.
463-8774

MANAGEMENT TRAINEES 
WANTED

Honest hard working people who 
want more out of life. Excellent 
earnings potential with rapid ad­
vancement. Full training program 
provided. English/Polish a definite 
"plus. For interview call Mr. Swi- 
kowski at 449-1920.

PODATKI fachowo rozliczam. Tel.:
775-7636

PRZYJMĘ 2 kobiety na wspólne 
mieszkanie, okolica Jefferson 
Park. 775-9713 po 3 p.poł.
CZYSTE, słoneczne mieszkanie. 4 
pokoje — 2 sypialnie. $350. Milwau­
kee — Central Park. 489-6006.

GOVERNMENT JOBS 
$16,040-$59,230/yr. Now hiring. Call 
805-687-6000, Ext. R-9725, for cur­
rent federal list.

ASTYSTENTKA 
DENTYSTYCZNA 

Pełny etat od zaraz dla osoby z mi­
nimum 2-letnim doświadczeniem w 
USA. Bezpośrednio przy fotelu den­
tystycznym. Konieczna znajomość 
języka angielskiego i polskiego. 
Okolica Central Ave.-Irving Park. 
Proszę dzwonić pod numer 745- 
9759, podając imię i nazwisko, tele­
fon oraz godziny kiedy można tele­
fonować.

OGÓLNA PRACA FABRYCZNA 
Pozycja na stałe od zaraz do ogólnej 
pracy fabrycznej, świetne fabrycz­
ne świadczenia w tym ubezpiecze­
nie szpitalne, 10 płatnych świąt, 
oraz stopniowe podwyżki. 

Zgłoszenia osobiście.
DOUGLAS FURNITURE CORP. 

5020 W. 73rd St. 
Bedford Park, II.

NATIONAL ELECTRONIC 
SERV. INCORP.

Przyjmuje sprzęt elektroniczny do 
naprawy od osób indywidualnych, 
sklepów i magazynów.

470-0005
6028 W. Dempster

POTRZEBNI MĘŻCZYZN! 
I KOBIETY

Do sprzątania na pół etatu. Pra­
ca rano i wieczorem.

Dzwonić: Chester 982-9236

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
WŁADYSŁAWOWO 

Murowany dom — bungalow, 5 po­
koi — 2 sypialnie. Kryta weranda. 
Pełny basement. Garaż na 2 auta. 
Aluminiowe rynny. Dzwonić po 
umówienie.

286-5897 — w dzień. 
585-2199 — po 6 wiecz.

POTRZEBNA KOBIETA
I MĘŻCZYZNA

Do pracy domowej i utrzymania w 
porządku domu rezydencyjnego. 
Własne mieszkanie i wynagrodze­
nie. Dzwonić od 9 rano do 7 wiecz.
ANNA EMPLOYMENT AGENCY

228-9086

FAST FOOD-PIZZA
Days—cook and server. Lincoln 
Park. Must speak and understand 
English well.

964-8627ZWIĄZEK 
NARODOWY POLSKI 
oferuje dzieciom w wieku 

od lat 0 do 15
"PLAN

JEDNORAZOWEJ OPŁATY ",

BEAUTICIAN
Earn $30,000 year, also manicurist 
needed. Great opportunity! Must 
speak English.

286-4494 NW location

DO NADZORU 
PRZY SPRZĄTANIU 

w okolicy Barrington. Muszą mó­
wić po angielsku i mieć 2 lata do­
świadczenia. Dzwonić 381-2484 

między 11 rano a ppł.

NURSES AIDES wanted, for live 
and come and go. English required. 
^25-7881._______________

RECEPTIONIST 
MUST BE BI-LINGUAL 

3 DAYS A WEEK 
CALL MARLENE 

342-0619

TRAILER MECHANICS
MUST SPEAK ENGLISH. MUST 
HAVE AIR & HAND TOOLS, EX­
PERIENCED. NO OTHER NEED 
APPLY. SUMMIT LOCATION. 

CALL SERVICE MANAGER.

594-1911

CRAGIN AREA
6 room, aluminium sided. Gas heat 
220 volt wiring. Modern bath and 
kitchen. $29,000.

889-3666

6 Pokojowe Mieszkanie 
w Okolicy 

Pięciu Braci Męczenników 
254-3840

POSZUKUJE
MIŁEJ OSOBY 

na przewodnika wycieczek 
Floryda, New York, Washing­
ton D.C.

P.O. BOX 411221 
Chicago, Illinois 60641

BELMONT-KILDARE
Nowoczesny umeblowany pokój w 
basemencie dla dwóch osób, naj­
chętniej kobiet. $85 od osoby, lub dla 
jednej osoby $140.

577-1570
Po 6-tej wiecz. w tygodniu, 

w weekendy cały dzień.

POTRZEBNA KELNERKA
Najchętniej z okolicy Brighton Park. 
Musi mówić po angielsku. Part ti­
me — wieczorami od 4 po południu 
do 10 wieczorem.

Doświadczenie nie wymagane 
nauczymy.

778-9476 albo 737-3529

Printing
PRESS HELP WANTED 
Experienced TP 104 Pressman 
wanted for 2nd shift positions loca­
ted in Addison. Must speak English. 
Ask for Stan

627-7850 

STEEL SLITTING
West suburban steel service center 
is taking applications for people 
with experience in steel slitting and 
coil handling. Applicants must be 
trustworthy, dependable persons 
who will work hard and take pride 
in their product. Working knowled­
ge of English and the ability to un­
derstand and carry out instructions 
is imnortant. Attractive benefits 
and bonus program are available. 

Apply in person at

ILLINOIS METAL 
PROCESSING INC. 

5S675 Frontenac Road 
Naperville, Illinois 60540 

Two miles south of 15 
BA miles west of Route 59

AGENCJA 
MUZYCZNA

Jeśli potrzebujesz zespół muzyczny do 
restauracji na wesele, chrzciny, za­
bawę, akompaniatora, solistę, nauczy­
ciela dla dzieci — dzwoń.

489-6441
UWAGA! Zespoły muzyczne i muzycy 
— jeżeli poszukujecie pracy — proszę 

dzwonić.

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcie i przegląd bezpłatJ 
nie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

HOTEL 
SOFITEL O’HARE 

Będziemy przeprowadzać roz­
mowy z osobami zaintereso­
wanymi pracami w nowym ho­
telu który będzie otwarty z koń­
cem marca w piątek 20 lutego 
od 1 p.m.-5 p.m., w sobotę 21 
lutego od 8 a.m.-12:00.
Pozycje otwarte w dziale po­
kojówek (housekeeping) w dz­
iale spożywczym napojów ch­
łodzących i kuchni. Miejscem 
przeprowadzenia rozmów bę­
dzie:

ROSEMONT O’HARE 
CONFERENCE CENTER 

929 W. Bryn Mawr 
Rosemont, Ill. (dokładnie naprzeciwko hotelu) 

Proszę przyjść z tłumaczem w przy­
padku nieznajomości j. angielskie­
go. Hotel Sofitel jest jednym ze 
światowej sławy hoteli należących 
do French Accord Group. Ponad 550 
hoteli w 65 krajach. Posiadamy 
wspaniałe świadczenia, możliwości 
awansu i radość z pracy w pier­
wszym francuskim hotelu.

PACKAGERS
High speed component machines. Me­
chanical ability desired. First and se­
cond shift.
DIE CRAFT METAL PRODUCTS 

2480 S. Wolf Rd.
Des Plaines 

FLORYDA
Są jeszcze 3 wolne miejsca w wy­
cieczce na Florydę na 9 dni od tej 
sooby — 21 lutego. Bogaty program, 
$150.

Income Tax
FACHOWE ROZLICZANIE 

PODATKÓW
U ciebie w domu, albo u nas. Gwarantu­
jemy najwyższy zwrot. Proszę dzwonić 

po 5:30 wieczorem. 282-3942 
Kieca-Wytaniec

ŃAPKAWA lodówek, kuchenek. 2, 
iletnia gwarancja. Tanio 272-2935.
NAPRAWA lodówek. Tel : 267-0234'

' • _ ’ 1 / for
small office. Good typing, short­
hand, dictation skill. Lanier word 
processing skills a must. Need neat, 
organized, motivatedd self-starter. 
Polish/English fluency a must.

726-3278

Bogaci Więcej Wydają 
Na Zbrojenia

Washington (CT) — Według obli­
czeń Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego wydatki na zbrojenia 
krajów uprzemysłowionych w la­
tach 80-tych znacznie wzrosły.

Z opublikowanych przez MFW 
danych wynika, że kraje bogate 
wydają na zbrojenia dużą część 
swego dochodu, bo przeciętnie aż 
4.3 procent, podczas gdy kraje roz­
wijające się zaledwie 2.8 procent 
swego dochodu narodowego.

“Wskaźnik wydatków na zbro­
jenia znacznie podnoszą Stany Zje­
dnoczone, które w 1984 roku wydały 
ponad 6 procent swego dochodu 
narodowego brutto” — czytamy w 
opublikowanym raporcie.

Zmniejszenie wydatków na sprzęt 
wojskowy zanotowano wprawdzie 
pod koniec lat 70-tych, lecz okres 
ten był krótkotrwały i od początku 
lat 80-tych wydatki wzrastają po­
nownie u 15 spośród 18 krajów uprze­
mysłowionych.

Raport Międzynarodowego Fun­
duszu Walutowego niestety nie za­
wiera danych na temat Związku 
Sowieckiego, gdyż kraj ten nie na­
leży do MFW.

Poirierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

DO WYNAJĘCIA
5 ŁADNYCH POKOI

Świeżo odnowionych, ogrzewa­
nych, gorąca woda, dywany od 
ściany do ściany. Okolica Diversey/- 
Camnbell.
278-8971 227-9143 od 10am — 4pm ,
LAWRENCE - Harlem. Pokój 
umeblowany z używalnością kuch- 
ni. $215 miesięcznie. 867-4527.

CAR WASH 
ATTENDANT

Male or female. Wages, bonus, 
commission. Must speak English. 
Euclid/Rte 14. Ari. Hts. 259-1420

MILWAUKEE-BELMONT
DO WYNAJĘCIA 2, 

4-POKOJOWE MIESZKANIA 
$375, włączając ogrzewanie, ciepłą 
wodę itd.

545-4152

EXPERIENCED 
WORKING 

SUPERVISOR 
Niles area, part-time mornings. 
Must know carpets and floor we 
Must speak English. Good hourly 
rate.

Call: Mr. Chester

982-9236

INDIANA
AUDYCJE POLSKIE z Rozgłośni 

Stacja WLTH 1370KC
W Glen Park (Gary). Ind. 

Nadawane w Każdą Niedzielę 
Od 11 -ej rano do 12-ej w Południu 

Anonserzy:
CZESŁAW! WŁADYSŁAWA 

_____________ KUBIAK______________
MILWAUKEE 

"RADIO HELENA" 
Audycja polonijna informacyjno- 
rozrywkowa. WYLO-540 AM, w każdą 
niedzielę w godzinach 9:00-11 :OO przed 
południem. Kierownik redaktor programu 
— Helena Wańtuch. Adres: "Radio Hele­
na" WYŁO. P.O. Box21732, Milwaukee. 
Wl 53221.
_______ Tel.: (414) 671 -1177________  

NEW CASTLE. PA.
POLISH RADIO HOUR 
Zygmunt i Stephanie 

KUBINSKI 
W Każdą Niedzielę 

9:30 rano do 11 w południe 
Stacja WKST 1280 KL

11 W. Madison Ave.
New Castle. Pa. 16102 
Tel.: (412) 652-3965

ZATRUDNIMY 
STOLARZA 

Godzinowo lub na pracę zleconą. 
Tel.: 664-7250 lub wieczorem 441- 

8495.____________________ ______

WELDER / M.I.G.
And T.I.G. 2 years experience.
NORTHWESTERN WELDING

638-5270

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

JOHNNY HYZNY POLKA PROGRAM 
STACJA WCEV 1450 AM

NIEDZIELA 4:05 do 5:00 popoł.
NIEDZIELNY MA GAZYN 

RADIOWY 
Audycja Hteracko-muzyczna 

Roberta Poprawskiego 
Niedziela o godz: 6 wiecz. 

Stacja WBMX____________1490 KC AM

Medical Opportunities

CNAs
For long term care facility in north 
suburbs. Rehab certified desirable. 
Must speak English. Call

679-4161

ŃAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 

■A. Gil. Tel.: 966-5831._____________
NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV. 
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339.

CUSTODIAN
General custodial duties and clock 
rounds. Required hrs. — Sun. mor­
ning midnite to 8 a.m.Must speak 
English.

UARCO
West County Line Rd., Barrington 
381-7000 Ext. 422_______ EOE M/F

OSOBY DO 
SPRZĄTANIA

Stała praca dla doświadczonej oso­
by przy czyszczeniu wakujących 
mieszkań. Wspólna okolica dużych, 
piętrowych apartamentów. Komp­
leks na północno-zachodnim przed­
mieściu. Dogodna komunikacja au­
tobusami RTA. Natychmiastowe 
przyjęcia. Zarobki 10% większe od 
obecnych.
Dzwonić po angielsku do Debbie. 

437-3300

198

Ażeby ubezpieczyć dziecko należy 
wypełnić aplikację, załączyć odpo­
wiednią opłatę i wysłać na adres 
Głównego Biura. Jeżeli macie jakie­
kolwiek pytania lub potrzebujecie 
dodatkowych aplikacji, prosimy o 
skontaktowanie się z waszym miej­
scowym sekretarzem lub agentem 
sprzedaży ubezpieczenia. Jeśli wali­
cie, możecie bez opłaty zadzwonić 

do Membership Department 
na numer

1-800-621-3723.
Dla mieszkańców Illinois:

312-286-0500.

PRALKI, SUSZARKI
Piece gazowe i elektryczne. 

NAPRAWA—SPRZEDAŻ—KUPNO 
588-7264—całą dobę

KOMPLETNIE 
Umeblowane Apartamanty

W czystym kondominium. Niski 
depozyt. Pralnia na miejscu. Pytać 
o Ryszarda.

489-6623

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE / TELEWIZYJNE 

W CHICAGO
Nadawane Raz w Tygodniu______
NIEDZIELNE SPOTKANIA 
Nowy Program Radiowy 

Stacja WSBC 1240 AM
Niedziela 10:00-12:00 Rano 

Zofia Boris. Kierownik Programu
AUDYCJA RELIGIJNA 

OJCÓW SAL WA TORIANÓW 
Z MERRILLVILLE. IND. 

Stacja W. J O B. 1230 AM
Hammond. Ind.

W Każdą Niedzielę
Godz. 12 w południe________

NIEDZIELNY MAGAZYN 
POLSKICH ROZMAITOŚCI 

STACJA WEAW 1330 AM
w Każdą Niedzielę 

Od 12 w południe do 1 po poł. 
PROGRAM PROWADZĄ: 

ZBIGNIEW REN i KRZYSZTOF BORUCKI 
WESOŁA CHICAGOSKA FALA 

Stacje WBMX 1490 KC
W Każdą Niedzielę 

1 do 2 Po Poł.
_____ Józef Zieliński. Dyrektor_______  

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 3:05 do 4:00 po poł.

PROGRAM RADIOWY 
JADWIGI I EUGENIUSZA 

ZŁOBIN-RYLSKICH 
Stacja WSBC 1240KC

W Każdą Niedzielę 
_________ 3-3:00 Po Pol.  

RADIO POLONIA 
Stacja WVVX 103.1 FM

W Każdą Niedzielę 
4 Po Południu

Program Radiowy Urszuli Michałowskiej 
Stacja WONX 1590 AM
\ Niedziela 9-10 Wiecz. 

__________ Tel.: 764-5358___________  
FREEDOM FOR POLAND 
Stacja WVEX 103.10 FM 

_________Środa. 7-8 Wiecz.__________  

"CZER WONE MAKI"
Stacja WSBC 1240 AM

W Każdą Środę o 8:30 Wiecz.
_______ REF REN, Właściciel________  

POLSKA PANORAMA 
Stanisław Łobodziński 

Kierownik 
W Każdą Sobotę 

Od 5:30-6:30 Wiecz.
Stacja WBMX_______________ 1490KC

GODZINA MIĘDZYNARODOWA 
Stacja WTAQ 1300 KC

Sobota 6:30-8:30 Wiecz. 
JADWIGA IANTONI 

PIEŃKOWSCY 
Kierownicy

Tel. 777-2800
AMERYKAŃSKA CZĘSTOCHOWA 

Stacja WCEV 1450 AM
Sobota 7:00 do 7:15 wiecz.
POLSKI GŁOS EWANGELII 

STACJA WCEV 1450 AM
Sobota 8:05 do 8:30 Wiecz._____

AUDYCJA RELIGIJNA 
OJCÓW SAL WA TORIANÓW 

z MERRILL VILLE, IND.
Stacja WTAQ 1300 KC

LaGrange, IL.
 Sobota 6 Wiecz.  

ROBERT LEWANDOWSKI 
WC/U-TV__________________ KanaŁ 26

W Każdą Niedzielę 
5:00 Po Poł. 6 Wiecz.

+ Pomoc Domowa........ ....... —<
NANNY / MATURE WOMAN 

Lincoln Park Area 
5 days/infant. English speaking 
only. References req.

Call.: 871-6390

DO WYNAJĘCIE pomieszczenie 
na sklep lub na biuro 622-5143.
BELMONT-Pulaski, 2l/z room 
apartments, decorated. $310. Call 
12-3 PM. 262-3844. 

SECRETARY 
LEGAL 

Experienced legal secretary

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się 
Ogłoszenia Są Płatne z Górv 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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Amnestia Dla Kierowców 
z Mandatami Za Parking 
Termin Zapłacenia Długu Upływa 10 Kwietnia br.

Aiderman 41 wardy Roman Puciński popiera kandydaturę 
Jane Byrne na przyszłego mayora Chicago. Pamiętajmy, że 
również aid. Puciński, prezes Wydziału Stanowego Kongresu 
Polonii Amerykańskiej ubiega się o ponowny wybór na sta­
nowisko aldermana 41 wardy.

Nie Śpijmy, 
Gdy Je Usypiają

250 Tys. Czworonogów Rocznie Pozbawiają Życia
Stanowe Schroniska

Szkoły Katolickie 
Omijają Temat AIDS 

Czy Księża Mogą Rozdawać Prezerwatywy?

Władze Chicago poinformowały o 
amnestii dla osób kumulujących 
mandady za parkowanie, a tym 
samym posiadających pokaźne za­
dłużenia wobec miasta. Dzięki am­
nestii władze miasta spodziewają 
się odzyskać ok. $70 min.

Miejski dyrektor Wydziału Skar­
bowego Patrick Quinn oświadczył, 
że dłużnicy mogą zwrócić połowę* 
sumy, z której zapłaceniem zalega­
ją, w terminie do 10 kwietnia br. Po 
upływie tego terminu — tzn. wy­
gaśnięciu amnestii — dłużnicy będą 
bezlitośnie ścigani przez władze 
Chicago. Wśród srogich kar prze­
widuje się m. in. ściąganie aut oraz 
zawieszanie prawa jazdy.

W okresie trwania amnestii, 
kierowcy-dłużnicy czy przedstawi­
ciele firm powinni skontaktować się 
z miejskim Wydz. Skarbowym (De­
partment of Revenue), telefonując 
na nr 580-3400 albo należy się stawić 
osobiście w pok. 107 w Ratuszu 
(City Hall). Urzędnik będzie wy­
magał od petenta: imienia i nazwi­
ska, adresu, numerów tablic rejes­
tracyjnych samochodu. Po złożeniu 
takich informacji petent dłużnik 
otrzyma w biurze rachunek na po­
łowę sumy, z którą zalega. Po zap­
łaceniu tego rachunku, imię i na­
zwisko danej osoby zostaną skreś­
lone z listy dłużników Chicago.

Należy podkreślić, że amnestia 
obejmuje osoby, które dostały man­
daty za parkowanie w niewłaś­
ciwym miejscu przed 1 września 
1986 r.

“Będzie to absolutnie ostatnia 
szansa na umorzenie części długu” 
— oświadczył Quinn. “Naszym ce­
lem jest pozbycie się jak najwię­
kszej liczby mandatów, na jak naj­
korzystniejszych dla dłużników wa­
runkach.”

Broniąca interesów konsumenta, 
Illinois Public Action Council 
(IPAC) rozpoczęła we wtorek zbie­
ranie podpisów pod petycjami, na­
wołującymi do “zerwania z mono­
polem rynkowym Commonwealth 
Edison.” Jak wiadomo zakłady 
energetyczne “Edisona” są jedy­
nym dostawcą prądu elektrycznego 
w Chicago.

“Pragniemy tak zorganizować 
odbiorców elektryczności, aby mieć 
pewność, iż sprawą tą zajmie się 
mayor, który zasiądzie w Ratuszu 
po wyborach” — oznajmił Robert 
Creamer, dyrektor wykonawczy 
IPAC.

Kontrakt Commonwealth Edison 
z miastem Chicago wygasa w 1990 r. 
Ostatnie negocjacje w sprawie tego 
kontraktu datują się aż do roku 1948 
i — żeby było śmieszniej — pewne 
punkty umowy zostały zapożyczone 
z dokumentów z .. . XIX wieku.

Zdaniem Creamera, dzięki przer­
waniu umowy z Commonwealth 
Edison miasto Chicago zaoszczędzi 
miliardy doi. Oświadczył, że władze 
Chicago powinny dokładniej przyj­
rzeć się innym możliwościom za­
opatrywania miasta w energię elek­
tryczną, a wśród nich wymienił: in­
ne elektrownie, zakup własnej elek­
trowni, zakupywanie elektrycznoś­
ci od innych zakładów energety­
cznych oraz wyegzekwowanie od 
Commonwealth Edison, aby trzy­
mała się cen stosowanych przez in­
ne wielkie zakłady energetyczne.

Rzecznik Commonwealth Edison

Warto przypomnieć, że jest to już 
druga tego typu amnestia, zarzą­
dzona przez władze Chicago dla 
dłużników. W 1985 r. wprowadzono 
podobną, pięciotygodniową amne­
stię, dzięki której spodziewano się 
odzyskać do kasy Chicago $10 min 
od osób i firm zalegających z różne­
go typu podatkami. Niestety do 
kasy miasta wpłynęło tylko $6 min.

Zdaniem dyrektora Wydz. Skar­
bowego, niektóre z zadłużeń z tytułu 
mandatów za parkowanie sięgają 
roku 1980.

W ciągu ostatnich trzech lat, 
problem mandatów za parkowanie 
nabrał jeszcze większej wagi. W 
ciągu tego okresu czasu spadła 
drastycznie liczba kierowców, pła­
cących tego typu mandaty przed 
stawieniem się w sądzie. Trzy lata 
temu liczba kierowców uiszczają­
cych mandaty przed rozprawą wy­
nosiła w przybliżeniu 1.4 min osób, 
zaś obecnie — ok. 752,542 osób.

Quinn wyraził również nadzieję, 
że Legislatura stanowa pomoże 
Chicago wyegzekwować opłaty za 
parking (od tych, którzy nie skorzy­
stali z amnestii) poprzez zatwier­
dzenie ustawy, zezwalającej na za­
wieszanie prawa jazdy kierowcom 
z 10 lub więcej mandatami.

Zdaniem obserwatorów ogłoszenie 
niniejszej amnestii na tydzień przed 
demokratycznymi prawyborami na 
mayora Chicago jest próbą — ze 
strony Harolda Washingtona — 
pozbawienia kontrkandydatki Jane 
Byrne, poważnego zarzutu, którym 
posługuje się ona w swej kampanii 
politycznej. Jak już informowano, 
By me niejednokrotnie przypomina­
ła, że z braku inicjatywy adminis­
tracji Harolda Washingtona, Chi­
cago pozbawione zostało należnego 
mu dochodu, z tytułu mandatów za 
parking.

oświadczył, że negocjacje z wła­
dzami Chicago trwają cały czas 
oraz wyraził nadzieję, iż w przysz­
łości na pewno dojdzie do porozu­
mienia.

Jak podkreślono, Chicago znaj­
duje się o tyle w trudnej sytuacji — 
w przeciwieństwie do miast, które 
zmieniły dostawców energii — że 
nie jest właścicielem słupów i linii 
wysokiego napięcia, bo te należą do 
Commonwealth Edison. Miasta — 
jak np. Geneva — które wycofały 
się z umowy z “Edison” były właś­
cicielami słupów i linii wysokiego 
napięcia, w związku z czym łatwiej 
im przyszło zmienić dostawcę prą­
du.

Creamer podkreślił, że w myśl 
obowiązującej umowy z Common­
wealth Edison, Chicago ma prawo 
— tzn. gdyby chciało — zakupić po 
oryginalnej cenie (minus koszty 
zużycia) — słupy i linie wysokiego 
napięcia.

Według dyrektora IPAC, jest to 
niesłychanie korzystna oferta. Chi­
cago może nabyć sieć dystrybucji 
prądu za bezcen.

Innym rozwiązaniem może być 
wynajęcie systemu dystrybucji prą­
du od “Edisona.” Obydwie możli­
wości są — jak podkreślił Creamer 
— niezwykle korzystne dla Chicago.

Należy podkreślić, że ceny Com­
monwealth Edison są o 28% większe 
niż w innych prywatnych zakładach 
energetycznych, a o 81% większe 
niż elektrowni, będących własnoś­
cią władz lokalnych.

Kontrowersja, jaka wybuchła po 
tym, gdy Carl F. Titchener rozdał pre­
zerwatywy swoim wiernym w czasie 
nabożeństwa w Williamsville, była 
tylko przysłowiową kroplą oliwy do 
ognia dyskusji wokół postawy Koś­
cioła wobec epidemii AIDS.

Pastor Kościoła Unitarian Uni- 
versalist wywołał swoim postęp­
kiem burzę oklasków wewnątrz 
kościoła i pomruki gniewu wśród 
protestujących przed świątynią. Po­
dobnie rzecz się ma w kręgach koś­
cielnych. Przyłączenie się najstar­
szej i najbardziej jak dotąd konser­
watywnej instytucji do kampanii, 
zwalczającej najpoważniejszą epi­
demię tego a może i przyszłego wie­
ku — budzi najrozmaitsze nastroje.

Liberalna gazeta kościelna Cat­
holic Reporter zarzuca amerykań­
skim szkołom katolickim, że nie 
uświadamiają prawie 3 min ucz­
niów o niebezpieczeństwie choroby i 
nie zalecają innych metod uniknię­
cia zakażenia poza . . . wstrzyma­
niem się od seksu.

Batalia rozgrywa się głównie wo­
kół prezerwatyw, które według oś­
rodków kontroli epidemii są jak do­
tąd najbardziej znanym i efektyw­
nym środkiem, chroniącym przed 
zakażeniem.

W zeszłym miesiącu Jezuici wy­
kluczyli ze swego kręgu ks. Johna 
McNeilla z Nowego Jorku za kryty­
kę oświadczeń Watykanu, które 
uderzyły w homoseksualistów z ka-

Podwyżka Podatków 
Nie Jest Konieczna?
Organizacja Civic Federation za­

rzuciła w środę władzom pow. 
Cook, że sporządzony przez nią bu­
dżet jest co najmniej o $29.4 min za 
wysoki, ponieważ — jak co roku — 
podano zbyt niskie dochody.

Zdaniem specjalistów, którzy prze­
prowadzili obliczenia dla Civic Fe­
deration, dochody pow. Cook za­
niżono w najnowszym budżecie o co 
najmniej $12 min, podczas gdy wy­
datki zawyżono o ok. $15.9 min. 
Według nich, niektóre jednostki 
administracyjne władz powiatowych 
zaniżają swe dochody o co najmniej 
32 proc., a zawyżają wydatki o ok. 
46 proc.

Warto przypomnieć, że w br. Ra­
da Powiatu Cook wystąpiła z pro­
pozycją podwyżki podatków od nie­
ruchomości, na pokrycie deficytów 
w nowym budżecie.

Pociąg Przejechał 
Studentkę

Wendy O. Sutfin, studentka Nort­
hern Illinois University zginęła w 
wyniku zderzenia jej samochodu z 
pociągiem we wtorek.

Sutfin jadąc po Brundige Rd nie­
opodal Genevy próbował przeja- 
chać przez przejazd kolejowy, mi­
mo iż nadjeżdżał właśnie pociąg z 
prędkością ok. 60 mil na godz.

Nieporozumienia 
w Chicago Park District

Adwokat Chiacago Park District 
otrzymał list od prokuratury, w 
którym został poproszony o wyjaś­
nienie, dlaczego spotkanie szefów 
Park District naznaczone na 31 sty­
cznia br., nie doszło dę skutku.

Wiadomo, że w łonie personelu 
Park District istnieją poważne nie­
porozumienia i waśnie.
Na Tropie Mordercy
Policja zatrzymała niejakiego 

Charlesa Edwarda Bey, podejrza­
nego o zamieszanie w morderstwo 
króla narokotyków, Williama “Flu- 
keya” Stokesa. 

tolickiego ugrupowania pn. “Dig­
nity”.

Siostra Cathy Campbell, rzecznik 
chicagoskich szkół katolickich oś­
wiadczyła, że namawianie wier­
nych do używania prezerwatyw by­
łoby sprzeczne z naukami Kościoła 
zabraniającymi używania sztucz­
nych metod zapobiegania ciąży. 
Siostra dodała, że podobne porady 
katolickich wykładowców mogłyby 
zostać zrozumiane przez uczniów, 
jako namawianie ich do stosunków 
pozamałżeńskich.

Pogląd siostry Campbell jest wg. 
“Catholic Report” podzielony przez: 
wielu — choć nie wszystkich — za­
rządzających katolickimi szkołami.

Wydaje się, że o prezerwatywach 
dyskutuje się otwarcie jedynie w 
Oakland, w Kalifornii, gdzie roz­
waża się możliwość zaproponowa­
nia uczniom prezerwatyw, jako 
środka ochrony przed AIDS.

“Nie rozumiem jak można omi­
jać ten problem” mówi superinten­
dent w Oakland, siostra Rosemary 
Hennessey. “To fakt medyczny. 
Jeżeli boimy się rozmawiać o pre­
zerwatywach i innych problemach 
wokół AIDS, to faktycznie omijamy 
tę sprawę. Tymczasem ludzie 
umierają”.

“Nie udało nam się nam pows­
trzymać dzieci przed uprawianiem 
seksu, choć Bóg mi świadkiem — 
próbowaliśmy to robić — mówi dr 
German Maissonet, katolicki leka­
rz i dyrektor Los Angeles Minority 
AIDS Project. — Musimy ich wobec 
tego uczyć, jak mają się chronić 
przed wirusem, ponieważ on nie 
przebacza i nie prosi o przebacze­
nie”.

Czy Odzyskają 
Prawo

Do Głosowania?
Adwokaci Jane Byrne — demok­

ratycznej kandydatki na burmis­
trza Chicago — oraz Dana Webb, 
reprezentującego organizację Elec­
tion Watch ’87, złożyli w środę ape­
lację od decyzji Sądu Okręgowego 
Pow. Cook, w myśl której Chicago- 
ska Rada Komisarzy Wyborczych 
nie będzie mogła — wbrew swym 
planom — zatrudnić dodatkowo 
2,900 specjalnych kontrolerów.

Zadaniem kontrolerów miało być 
czuwanie nad uczciwym i sprawied­
liwym przebiegiem wyborów, a 
m.in. nad przywróceniem prawa do 
głosowania dziesiątkom wyborcom 
pomyłkowo skreślonym z listy.

Adwokaci apelujących stron oz­
najmili w swym pozwie, że sędzia 
Sądu Okręgowego Pow. Cook — Jo­
seph Schneider swym orzeczeniem 
pogwałcił prawo wyborcze Illinois, 
zezwalające CRKW na decydowa­
nie o tym, czy dane osoby mają 
odzyskać swe prawa wyborcze.

“Moim zdaniem, każdy kto po­
siada prawo do głosowania powi­
nien być do niego dopuszczony. 
Pragniemy, aby wszystko odbyło 
się zgodnie z prawem wyborczym” 
— oznajmiła Byrne, już po złożeniu 
odwołania przez adwokatów.

Warto przypomnieć, że mayor 
Harold Washington wyraził zado­
wolenie z decyzji sędziego Schnei­
dera. Było to już trzecie z kolei zwy­
cięstwo czarnego mayora, odnie­
sione w przedwyborczych “potycz­
kach” sądowych.

Odwołanie byłej pani mayor i 
organizacji Election Watch ’87 zo­
stało złożone w Sądzie Apelacyj­
nym Illinois.

Zanim wydasz kilkaset dolarów 
na opatrzonego metryką charta af- 
gańskiego, boksera czy wilczura 
niemieckiego, sprawdź najpierw czy 
szczeniaka tej samej rasy nie oferu­
je za symboliczne parę dolarów 
schronisko zwierząt.

Niewiele osób wie o tym, że w Illi­
nois usypia się w schroniskach 25,000 
zwierząt rocznie. Przytułki zwie­
rzęce muszą bowiem pozbyć się 90 
proc, “menażerii,” która do nich 
trafia.

“Zabicie zdrowego psa lub kota 
jest po prostu grzechem,” twierdzi 
Betty Friedman, założycielka 
“Opieki dla Zabłąkanych Zwierząt” 
(Placement of Animal Waifs).

Friedman pomagała przez kilka 
miesięcy w państwowym schroni­
sku dla zwierząt, ale gdy uświado­
miła sobie, że jest to placówka, któ­
ra “humanitarnie” pozbywa życia 
większość swoich podopiecznych, 
postanowiła zrobić jej pozytywną 
konkurencję.

Friedman zatrzymuje jedno zwie­
rzę na jakiś czas, w sumie około 50 
rocznie. Głównie zajmuje się pole­
caniem ludziom organizacji, które 
niosą pomoc zwierzętom oraz szuka 
właścicieli dla psów i kotów, które 
tymczasowo mieszkają u niej lub w 
innych przytułkach.

“Zatelefonowała do mnie nie­
dawno kobieta, która miała przej­
ściowe kłopoty finansowe i nie mog-

Prowadzący chorwacki program 
radiowy 62-letni Frank Masie zo­
stał znaleziony martwy w swoim 
mieszkaniu przy 2012 N. Orleans. 
Policja podejrzewa, że został on 
zamordowany choć nie ma na ten 
temat narazie żadnych dowodów.

Detektyw Thomas Keane stwier­
dził, że mieszkariie ofiary wygląda­
ło jakby je ktoś przeszukiwał. Nie 
znaleziono śladów włamania.

Masie, który przyjechał do USA 
w 1956 r., był przez ostatnie siedem 
lat spikerem stacji WCEV-AM, 
nadającej w soboty od 3:05 do 4 po 
poł. program dla Chorwatów w Chi­
cago. Podobno Masie wielokrotnie 
otrzymywał ostrzeżenia, że zosta­
nie zamordowany z powodu swoich 
antykomunistycznych wypowiedzi.

Vlado Glavas, 42-letni spiker in­
nej chorwackiej stacji, stwierdził:

“Jestem pewien, że Frank został 
zamordowany przez tajną policję 
jugosłowiańską. Otrzymywał wiele 
pogróżek, podobnych do tych, jakie 
mnie przysyłają”.

Żona Glavasa, Danica, została 
pchnięta nożem i poważnie zranio­
na przez niezidentyfikowanego 
mężczyznę w styczniu 1985 r. Na­
pastnik zaatakował ją w drzwiach. 
Został wpuszczony, ponieważ przed­
stawił się jako zainteresowany wy­
najęciem mieszkania.

Detektyw David Ryan z okręgu 
kryminalnego Belmont oświadczył, 
że nie aresztowano jak dotąd nikogo 
w związku z napaścią na Danicę. 
Ryan nie znalazł podobno dowodów 
na to, że w ataku brała udział tajna

Zatonął 
Turecki Statek

Nowy York (Reuter) — “Bora 
Isik,” turecki statek handlowy za­
tonął na Atlantyku w odległości 720 
mil od amerykańskich wybrzeży. 
Los trzech członków 28-osobowej 
załogi nie jest znany.

Zachodnioniemiecki frachtowiec 
“Colombo’ ’ znajdujący się w drodze 
do Nowego Yorku podjął akcję ra­
tunkową. Szalupa z tureckimi mary­
narzami uderzyła w burtę statku, 
trzy osoby wypadły z łodzi. Helikop­
tery Służby Ochrony Wybrzeża 
(Coast Guard) prowadzą poszuki­
wania.

Przyczyna zatonięcia “Bora Isik” 
nie została jeszcze ustalona. 

ła pozwolić sobie na wyżywienie psa 
myśliwskiego,” opowiada Fried­
man. “Skontaktowałam ją z orga­
nizacją ratującą psy myśliwskie, 
która udzieliła jej pomocy. Innym 
razem dzwoni do mnie mężczyzna, 
który chciałby kupić Afgana. Wy­
konuję wówczas kilka telefonów i 
staram się dowiedzieć, który z przy­
tułków ma aktualnie u siebie takie­
go psa.”

Friedman służy właścicielom 
psów i kotów pomocą w znalezieniu 
niedrogiego weterynarza, który za­
szczepi czworonożnego pupila bez 
“obdzierania właściciela ze skóry.” 
I tak lekarze z rekomendacją od 
Betty Friedman pobierają $20 za 
szczepienia kota (rutynowa cena — 
$75) oraz $25 za szczepienia psa, 
podczas gdy normalnie za tę samą 
usługę weterynarze żądają nawet 
do $150.

Ponieważ nie udało się nam uzy­
skać telefonu do Betty Friedman, 
podajemy w zamian telefony do kil­
ku znanych schronisk dla zwierząt 
na terenie Chicago i okolicach, 
gdzie można nabyć “czworonogi.” 
Są to: “Tree House” na ul Carmen, 
tel. 784-5488, “Felines,” przy 1516 
Farewell, tel. 465-4132, “Kay” w Ar­
lington Heights, tel. 259-2907.

Pomocą w zaadoptowaniu zwie­
rząt służy też Anticruelty Sobiety, 
tel 644-8338, z siedzibą przy 510 N. 
La Salle.

policja. Jego zdaniem nietypowe 
zachowanie się napastnika nie 
wskazywało na to, że mógł być on 
agentem bezpieki.

W czerwcu 1977 r. wydawca anty­
komunistycznej gazety chicagoskiej 
Dragisha Kasikovich, lat 45 wraz z 
towarzyszącą jej 9-letnią dziew­
czynką zostały brutalnie zamordo­
wane w biurze redakcji Serbian Na­
tional Defense Council of America, 
przy 3909 W. North Ave.

Zeznania 
Skorumpowanego 

Inspektora
Były kierownik inspektorów z 

miejskiego Wydziału d/s Usług dla 
Konsumenta, 62-letni Charles Wat­
son, zeznał w środę, że dzielił się 
łapówkami — rzędu $40-$100 — z 
innymi inspektorami, którzy prze­
prowadzali kontrolę higieny w re­
stauracjach, barach itp.

Watson, który przeszedł na eme­
ryturę w 1985 r. po 38 latach pracy 
na stanowisku inspektora, powie­
dział, że łapówki jakimi dzielił się z 
kolegami pochodziły od właścicieli 
restauracji, sklepów i in. małych 
firm, gdzie przeprowadzano okre­
sowe kontrole.

Zeznania Watsona okazały się 
szczególnie obciążające dla innego 
inspektora, 51-letniego Ernesta 
Boltona, którego sprawa toczy się 
obecnie w federalnym Sądzie Rejo­
nowym, a który oskarżony jest o 
wymuszanie szantażem i przemocą 
łapówek od właścicieli lokali i 
drobnych przedsiębiorstw oraz o- 
dzielenie się harczami z innymi in­
spektorami.

Według prokuratora, łapówki, 
które brał Bolton, wahały się w 
granicach od $20 do $100.

Zarówno Watson jak i Bolton są w 
grupie 18 inspektorów miejskich 
postawionych w stan oskarżenia w 
sierpniu, 1986 r. pod zarzutem bra­
nia łapówek, w zamian za załatwie­
nie licencji biznesowych (m.in. na 
sprzedaż napojów alkoholowych) 
oraz “przymykanie oczu” na łama­
nie przepisów przez właścicieli re­
stauracji i małych przedsiębiorstw.

Warto dodać, że Watson przyznał 
się do winy, tzn. do dwukrotnego 
wymuszenia łapówki i oczekuje na 
wyrok.

W

BEJRUT — W muzułmańskiej części Bejrutu eksplodował ko­
lejny samochód pułapka. Zginęło 15 osób, a 40 w ciężkim 
stanie odwieziono do szpitala. (Reuter)

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelników przekazujemy poniżej wyniki
Loterii Stanowej.

Daily Lottery Pick 4
18 lutego, 1987 18 lutego, 1987

58 1 2 9 8 9

1 ATTA Sobota, 14 lutego, 87 09 25 26 32 33 35
LOTTO Środa, 18 lutego, 87 19 22 28 30 40 44

Zniszczyć Dominację 
Commonwealth Edison!

Kampania Organizacji IPAC

Śmierć Spikera — 
Morderstwem Politycznym?


